Nr. 151. 


We Lwowie — Sobota dnia 1. Czerwca 1895. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesiecznie 1 zł. 50 ot. zł. 
kwartainie 44,50ct. 6zł. 7zł.50 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł. 


-=_- Prenumeratorowie miejscowi, <smłada- 


jący przedpłatę bezposrednio w administra 
Gaz, Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawc z 


pełnie hezpłatnego wypozyczania książek 2 ezy- 


telni U. Altenberza idawniej F. H. Richteraj 


szyscy prenumeratorowie moga otrzymywać ty- 
godnik numorystyczny SZCZUTEK za dopřata: nue- 


eięezaie 35 et., kwartalnie | zł. - =i 


„ Doniesienia prywatne, jakoto o zarcezynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


zł. 


syi 
u 


reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


Przyjmuje się do umieszezenia tylko za opłatą po 
centów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 et, 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 


50 


4, 1. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


CALETA NARÓDO 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Konsystorz czarniowieck| 


przeciw moskalofilstwu. 


Lwów d. 31. maja. 

Ze śmiercią metropolity Andriewicza- 
Morariu, moskalofilizm na Bukowinie, 
którego był on głównym protektorem, 
postradał najsilniejszą podporę. Zmiar- 
kował to herszt tych moskalofilów, Kup- 
ezanko, i aby nie narażać się nadal po- 
wszechnej opinii, napisał prawdę o swo- 
im dobrodzieju metropolicie, że szkodził 
z rozmysłu narodowi ruskiemu na ko- 
rzyść Rumunów, a aby zDaleść znowu 
grunt do dalszej pracy kreciej, zwołał 
na 21. bm. do Berhometu nad Prutem 
wiec ruski. Atoli z prawosławnego kon- 
systorza bukowińskiego, skąd za czasów 
zmarłego metropolity robota Kupczanki 
otrzymywała błogosławieństwa, a od me- 
tropolity pieniądze, wyszło ostrzeżenie 
przed tym wiecem, wystosowane do kil- 
ku prawosławnych księży moskalofilskich, 
aby nie ważyli się brać udziału we wie- 
eu Kupczanki, Dowiedziawszy się o tem, 
Kupczanko nie pokazał się na Bukowinie 
(siedzi we Wiedniu); wiee nie przyszedł 
do skutku, a któryś z tych księży, zby 
się pomścić na archimandrycie Czuper- 
kowiezu, administratorze dyecezyi buko- 
wińskiej, wysłał to ostrzeżenie do Parla- 
mentara (pisma rosyjsko - panslawisty- 
cznego, wydawanego we Wiedniu po 
niemiecku przez jakiegoś Czecha). — 
Ostrzeżenie to, podpisane przez Czuper- 
kowicza, opiewa : 

„Wys. prezydyum krajowe zawiado- 
miło nas pod d. 8. maja, że znany agl- 
tator panslawistyczny Grzegorz Kupczan- 
ko zamierza przybyć na Bukowinę około 
20. maja, aby d. Ż1. maja wziąć udział 
w praźniku w swojej rodzinnej wsi, Ber- 
homecie nad Prutem, i przy tej sposo- 
bności rozpocząć akcyę polityczną ze 
względu na nadchodzące wybory do Ra- 
dy państwa i do sejmu. W tym celu ro- 
zesłał Kupczanko drukowany list do swo- 
ich zwolenników na Bukowinie, pomię- 
dzy którymi są niestety i księża prawo- 
sławni, i zaprosił ich do udziału w pry- 
watnej naradzie w Berhomecie nad Pru 
tem, a nadto dołączył prośbę, aby ze 
sobą także włościan jako przedstawicieli 
gmin sprowadzili. 

„Kiedy przed trzema laty Kupczanko 
w tę samą porę przejeżdżał na Bukowi- 
nę, przyjmowali go na stacygi kolejowej 
w Łużanach włościanie z Bərhometu, 
Rewakowiec, Łużan, Dubowiec, Mama- 
jewie starych i nowych, Kąta strzele- 
ckiego, Rewni i innych wsi, 8 oraz ze- 
brane lieznie duchowieństwo prawosła- 
wne z powiatu kocmańskiego i czernio- 
wieckiego, i odprowadzono go z ban- 
deryą do sa, TAE maka o! 
jego 0, zwoła i 
a iy pa lig "zakładać AEE 


1 russki rzyst 
W naradach nad temi sprawami wzięło 
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1 Strżów pani Appelsteln. 


Powieść współczesna 
w dwócn częsolnohk 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 
XVII. 


Za godzinę miała Irena mieć ostate- 
czną konferencyę z Jakóbem. Ona miała 
mieć finansową konferencyę ? To wyda- 
wało się jej tak nadzwyczajnem, iżby ją 
bawiło, gdyby ją co bawić mogło w tej 
chwili, w której się widziała oddzieloną 
przepaścią od wczorajszej przeszłości. 

Znajdowała się w tym samym pała- 
cu, w tym samym pokoju, oteczona tymi 
samymi ludźmi, tymi samymi drobiazga- 
mi, a przecież, ile razy wyjrzała przez 
okno buduaru, Warszawa wydawała Się 
inną, ale to całkiem inną. Smutną, zimną, 
Wroga, 

Å przecież była to ta sama Warsza - 
wa, dla której niedawno temu z radością 
2 ży Ada Paryż, którą przekładała na 

iedeń, Berlin, Rzym.. 

Bo też w tych kilku dniach kk: © 
rzeszła próby, równe tym, jakie z go 
sza stal robią. Czyżby one zmieniły 
jej poglądy ? Wszakże nie się dokoła nie 
zmieniło. eT 

Od dwu dni z niespodzianki weno” 
dziła w niespodziankę, a żadnej na razie 


udział prócz Kupezanki także sześciu 


źniej ajencya moskiewska oddała sprawę 


księży prawosławnych, pomiędzy którymi | redaktorowi Kupczanee. 


i wasze imię się znajduje. 

„Zapewne nia potrzeba Waszej Wie- 
lebności objaśniać, jak wielee udział księ- 
ży prawo-ławnych w tendencyach tukie- 
go Kupczanki może kompromitować nie- 
tylko te osoby, ale w ogóle prawosławny 
kościół na Bukowinie i w całej Austryi, 
tj. wywołać podejrzenie » dążności nie 
patryotyczne, antypaństwowe. 

„A gdy lojalność prawosławnego du- 
chowieństwa tej dyecezyi, wyjąwszy wy- 
padku kupczankowskiego, dotychczas jak 
wiadomo jest bez zmazy, tak iż na pa- 
tryotycznego i lojalnego ducha jego 
nigdy nie mógł paść i najsłabszy cień 
postępowania nieodpowiedniego; i gdy 
mam powód być przekonanym, że wspo- 
mniany udział w politycznej akeyi Kup- 
ezanki przed trzema laty przypisać na- 
leży jeno obałamuceniu sześciu tylko 
księży, którzy w tej akeyi upatrywali 
nie agitacye panslawistyczne, ale jak tu 
doniesieno, tylko dozwolone ustawami 
popieranie interesów kościoła prawosła- 
wnego i „ruskiej“ ludności prawosławnej 
tej dyecezyi: więc ja pomimo tego mu- 
szę Waszą Wielebność zrobić uważnym, 
że Kupczanko jest w miejscu miarodaj- 
nem znany istotnie jako agitator pansla- 
wistyczny, i że przeto wedle mego prze- 
konania, niezgodnem jest ze stanowi- 
skiem księdza, łączyć się z takimi ludź- 
mi, i że ja nie mogę na to się zgodzić, 
ażeby przez ewentualną, wszelki zdrowy 
zmysł polityczny wykluczającą spółkę 
księdza w aspiracysch tego agitatora, 
choćby tylko trochę narażone lojalne, 
żadnej wątpliwości niepodlegające, przy- 
chylne dla państwa usposobienie prawo- 
sławnego duchowieństwa bukowińskiego, 
i ażeby wciągano w takie rzeczy Św. 
kościół prawosławny, stojący ponad dą- 
Żnościami świeckiemi. 


„Wasza Wielebność otrzymujesz dla- 
tego najsurowszy nakaz, abyś żadnym 
uczynkiem nie brał udziału w zebra- 
niach, aran?owanych przez Kupczankę, 
jakikolwiekby charakter one miały 
abyś parafian swoich odpowieduiem pou- 
czaniem powstrzymywał od wszelkich 
z nim stosunków, inaczej bowiem ujrzę 
się zniewolonym wszelki udział księdza 
w ewentualnych akcyach dla podtrzymy- 
wania dążeń tego  agitatora uważać 
za ciężką bez wyjątku przewinęć. 

„Podpisano: od prezydyum bukowiń- 
skiego konsystorza prawosławnego — 
administrator dyecezyalny A. Czuperko- 
wice. 

Moskalofilizm został na Bukowinie 
zaszczepiony pierwotnie przez Naumo- 
wieza, gdy był proboszczem w Strzylezu 
na półnoeno-wschodniej granicy Buko- 
winy. Pamiętamy jeszcze, jak w proce- 
sie Olgi Hrabarowej figurował — dość 
pociesznie — jako świadek proboszcz 
prawosławny, Andrijewicz podobno, który 
w Naumowiczu upatrywał proroka. Pó- 


m 
a O O a A S 


Na Bukowinie uwydatniła się ta a- 
kcya jako czysto rosyjska, szła bowiem 
ręka w rękę przeciw narodowi ruskiemu 
z Rumunami, błogosławiona i pieniądzmi 
wspierana przez zmarłego metropolitę, 
Rząd ostatnimi czasy usiłował ją po- 
wściągnąć, mianowicie konfiskował — ku 
srogiemu zmartwieniu Hałyczanyna — 
prawosławne księgi liturgiczne sprowa- 
dzane z Rosyi, w których przepisane jest 
modlić się za eara rosyjskiego i rodzinę 
carską. 

Wychodząca w Czerniowcach Buko- 
wyna, organ stronnictwa p. Barwińskie- 
go, pisze z powodu tej kurendy: „Inne 
i to lepsze czasy nastają powoli dla Ru- 
sinów na Bukowinie. Nasza idea narodo- 
wa poczyna się zwolna wybijać na 
wierzch, a krecia robota moskalofilów 
bukowińskieh traci coraz bardziej grunt 
pod nogami. Już i te sfery, które da- 
wniej czy to z nieświadomości, czy z u 
mysłu popierały wrogów narodu ruskie- 
go, pozuały się teraz ma tej robocie i 
starają się naprawić zadane Rusinom bu- 
kowińskim krzywdy“. 

Parlamentir jest rozjuszony. Udaje 
on, iż nie wie, kto to jest Kupczanko, 
i argumentami wszechrosyjskimi rzuca 
się na archimandrytę Czuperkowicza, 
i woła, że metropolita Andrijowicz-Mo- 
rariu w grobieby się obrócił, gdyby się 
dowiedział o tym zakazie konsystorskim. 
Ale cóżby dopiero zrobił, gdyby się w 
grobie dowiedział, co o nim Kupczanko 
teraz pisze ! 

Hałyczanyn podaje tylko treść kuren- 
dy i zaciskając zęby zaznacza: „A no, 
prawda ; strach ma wielkie oczy; kuren- 
da pomogła.* Kupezanko bał się przyje- 
chać, a moskalofilskie świaszezenniki po- 
szli po rozum do głowy. W ogóle — po- 
wiada Bukowyna — czuje Hałyczanyn, 
że dla moskalofilów na Bukowinie czasy 
się zmieniły, i wzywa prawosławną Bu 
kowynę (czasopismo po rosyjsku wyda 
wane) i Bukowińskie Widomosty (Organ 
moskalofilski dla ludu wydawany w ję- 
zyku ludowym) aby się nie kłóciły po- 
między sobą i w jedne czasopismo się 
zlały, 


Za statystyki kolei państwowych. 


W uzupełnieniu wczorajszego NA8z6- 
go artykułu p.t. „Austryackie koleje 
państwowe*, podajemy jeszeze niektóre, 
szerszą publiczność interesować mogące 
szczegóły, z wydanego przed kilku dnia 
mi przez gen. Dyrekcyę kolei państwo- 
wych sprawozdania administracyjnego. 

W mowie będące sprawozdanie wy- 
kazuje wiele zarządzeń mających na celu 
polepszenie bytu personalu, szczególnie 
niższej kategoryi i służby. Przedewszy- 
stkiam podnieść należy rozporządzenie, 


na mocy którego około 6000 robotników 
wciągnięte w kategoryę stałej służby 
kolejowej. Nader ważnem dla personalu 
jest następnie zmiana rozporządzenia 
dotyczącego wymiaru kwaterowego, na 
mocy którego 158 stacyj wciągnięte w 
wyższą klasę kwaterowego. 

Z zarządzeń mających na celu pole- 
pszenie bytu personalu kolejowego za- 
sługują na uwagę: podwyższenie klas 
pensyjnych dis dozorców stacyjnych, 
wypłata dodatków w złocie, pozostającym 
w służbie ma stacyach granicznych; 
podwyższenie ryczałtów podróżnych dla 
kontrolerów telegraficznych ; przyznanie 
dodatku dla tych werkmistrzów w ogrze- 
walniach i warsztatach, których pensya 
wynosi mniej jak 900 złr. ete. 

Wydatki personalne, z powodu wpro- 
wadzenia wspomnianych zarządzeń, ce- 
lem polepszenia bytu personalu, prze- 
kraczają sumę jednego miliona zł. 

W warsztatach kolejowych wypłaco- 
no w r. 1894 sumę 2,756 780 złr., pod: 
czas gdy w r. 1893, wynosiła tylko 
2,569.298 złr. Dniowe jednego robotni- 
ka wynosiło przeciętnie 1 złr. 87 et. 

Z  inwestycyj za rok 1894, które 
przynoszą przeszło 8 miljenów, znaczna 
część przypada na szlaki galicyjskie, z 
których następujące na uwagę  zasłu- 
guj: Na budowę linii Haliez-Ostrów 
48.492 złr. na sporządzenie nowych szyn, 
zwrotnie, rekonstrukeye budowy torowej 
na szlaku kolei Karola-Ludwika wydano 
129555 złr., na rozszerzenie stacyi we 
Lwowie wydano 234.863 złr., na rozsze- 
rzenie dworca zestąwowego Podgórze- 
Płaszów, oraz na budowę drugiego toru 
Lwów-Złoczów i ma rozszerzenie bu- 
dynku stacyjnego w Przemyślu wydano 
241.836 złr., na rozszerzenie budynku 
stącyjnego w Tarnowie wydano 31.790 
złr., na poczekalnię w Rzeszowie wy- 
dano 27.275 złr., na ulepszenia mostów, 
ukończenia budowy torów, budynków 
mieszkalnych, stacyjnych, wydano złr. 
228.404, na rozszerzenie stacyi w Sta- 
nisławowie, wydano 20.053 zł. 

Suma wydana na dostawione kolei 
państwowej materyały i inwentarze we 
wszystkich w Radzie państwa reprezen- 
towanych krajach wynosiło 24,010582 
zł., z tego na Galicyę i Bukowinę przy- 
pada 3,577.790 zł. 

4 dostaw ogólnych przypada 9781 
pret. na kraje reprezentowane w Radzie 
państwa 0'27 pret. na Węgry i 1°92 pret. 
na zagranicę. 

Z 29 nowo założonych zakładów prze- 
mysłowych, którym przyznane ulgi tary- 
fowe 15 przypada na Galicyę. 

Bilans tegoroczny — mimo znączne- 
go obciążenia budżetu z powodu inwe- 
stycyj i znacznych sum na polepszenie 
bytu personalu i w tym roku wykazuje 
w dochodach kolei państwowych znaczne 
zwyżki. Ogólny dochód z ruchu wyniósł 
w 1894 r. 86,597.174 zł. w porównaniu 
z 1893 (-,-6,570.797). Rozchody wynosi- 
ły 56,800.696 zł. w porównaniu z 1898 
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EŁUSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują: ws Lwowl 
Aministracya (łatety Narodowej ul. Karola- 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
Jt rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gri- 
bargasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wolizeile 11 i J. Danneberg, 1. Wolizeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
ilassenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


sZpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłano za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy pubilozuości za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna karespondenocyu 3 et. od 
wyrazn. Karty kerospendosoyljme dla drobnych 
orłosz 30 ct. 


Em 
Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do ? wieczorem bez przerwy. 


r. (+-1,893.362), zwyżka wynosi zatem 
29,796.478 zł. (--4,677.435). 

Kapitał zakładowy kolei państwowych 
wynosi 1'1 miljardów. 

Oprocentowanie kapitału wynosiło w 
1894 r. 2777 pret. W porównaniu z rokiem 
1898, w którym oprocentowanie wkłado- 
wego kapitału wynosiło 252 pret. oka- 
zuje się popłatność korzystniejsza o */, 
procent. 


Kobiety w Anglii. 
(Korespondencya londyńska.) 


Odbył się tu niedawno wiec liberalnej 
federacyi kobiecej, wielkiego stowarzy- 
szenia, odgrywającego w pośród postępo- 
wego stronnictwa tę samą rolę, co liga 
Pierwiosnka względem zachowawczego. 
Prezydowała hrabina Carlisle, w asysten- 
cyi całego generalnego sztabu kobiece- 
go. Na wiecu takim kobiety wypowiada- 
ją zdanie o wszystkich zagadnieniach, na 
porządku dziennym stojących i ich współ- 
udział, ich saakcya moralna, posiadają 
dla przywódców liberalnego obozu zna- 
czenie wielkie. Nie ździwiło też nikogo, 
że federacya kobiet w szeregu silnie wy- 
motywowanych rezolucyj oświadczyła się 
za wszystkiemi bilami, przedstawionemi 
Izbom przez obeeny gabinet, a przede- 
wszystkiem za sekularyzacyą kościoła 
państwowego w Walii i za projektami, 
zmierzającymi do zmniejszenia liczby 
szynków | 

Co do trzeciego rządowego projektu 

o reformie prawa wyborczego, federacya 
kobiet musiała zająć inne stanowisko: 
uważa go za niedostateczny, skoro ko- 
biety pozbawione być mają i nadal pra 
wa głosowania w wyborach politycznych. 
Nie taiło biuro federacyi swego niezado- 
wolenia, że stronnictwo postępowe tak 
leniwo i ospale do rozstrzygnięcia tej 
kwestyi się zabiera i udowodniło, że w 
szeregach torysów daleko więcej entu- 
zyazmu daje się dostrzedz dla polity- 
cznego równouprawnienia kobiety. Tro- 
chę cierpliwości zalecić można tym pa- 
niem. Głosują już w biurach szkolnych, 
w komisyach dobroczynnych; świeżo 
otrzymały prawo głosowania i : wybie- 
ralności do rad gminnych i municy- 
palnych. I na ostatni szczebel wdrapią 
się niezadługo, skoro już w kilku kolo- 
nialnych państwach reforma ta weszła 
w czyn. 
Inna także rezolucya powzięta została 
na tym wiecu, z którą zgodzić się tru- 
dno i która świadczy o łzawym senty- 
mentaliźmie, niewłaściwym u kobiet u- 
ważających się za przedstawicielki po- 
stępu: uchwaliły całkowite wzbronienie 
wiwisekcyi. Napróżno najwyższe powagi 
nauki dzisiejszej oświadczają, iż jedy- 
nie przez doświadczenia wiwisekcyj ne 
będzie można wniknąć w tajniki orga- 
nizmu, leczyć go i życie przedłużać lu- 
dziom. 
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Panie te, w przesadzonej swej sym” 
patyi dla królików i morskich świnek, 
drwią sobie ze zdobyczy wiedzy i uważają 
wiwisekcyę za zbrodnię, 

Ale mniejsza i o to jeszcze. Jest in- 
na kwestya, w której federacya kobiet 
wypowiedziała opinie, nacechowane jed- 
nomyślnością. Jak wiadome, p. Asquith, 
minister spraw wewnętrznych, przedsta- 
wił parlamentowi Factory bill, który już 
przeszedł w powtórnem czytaniu i pra- 
wdopodobnie przejdzie wszystkie stadya 
parlamentarne, dobrze widziany przez 
wszystkie partye. W tym projekcie 
zmierzającym do nowego ulepszenia sta- 
nowiska robotników, specyalnie artykuły 
odnoszą się de robotnie. Statystycznie 
stwierdzono, że robotnice zajmują zawsze 
i wszędzie najniższe stanowisko po fa- 
brykach, że najwyższa ich płaca nie 
przenosi 15 szyl. tygodniowe ; wiademoe 
także, że nie ma Trades Unions kobie- 
cych, któreby o polepszenie ich bytu 
walczyły. Rolę tę wziął na siebie mini- 
ster i zaproponował pomiędzy innemi, 
ażeby przepisy ochronne i pomocnicze, 
ustawą nową objęte, rozciągnęły się do 
całego wydziału pralni, gdzie dotąd ża- 
dnege regulaminu nie ma i gdzie zatem 
istnieją najrozmaitsze nadużycia. Dalej, 
podług projektu ministeryalnego, mazt- 
mum pracy dla kobiet ma być zniżone 
i dodatkowe godziny pracy dla dziew- 
cząt, które w różnych gałęziach pracują 
jeszcze po 14 godzin dziennie, mają być 
wzbronione zupełnie i nakoniec ma być 
postanowione niedopuszczanie kobiet do 
wszystkich fabryk i rękodzielni, gdzie 
praca może szkodliwie oddziaływać na 
stan ich zdrowia, jak np. w fabrykach 
ołowiu, albo fesforu białego. z 

Zdawać by się mogło, że ta ochrona 
kobiety robotnicy o upośledzonem stano- 
wisku powinna była znaleść żywą sym- 
patyę u ich płci. Stało się inaczej. Od 
paru miesięcy różne agitatorki w prasie 
i na meetingach piorunują przeciwko 
tendencyi ochraniania kobiety, jako sła- 
bej. Jeżeli się ma wierzyć paniom Bu- 
tler, Walter, M'Laren, Bright, Fawcet, 
Marland i tam dalej, głównym agitator- 
kem całkowitej emancypacyi kobiet, prze- 
pisy te uwłaczają ich równouprawnienin, 
bo ukazują, że prawodawca uważa je 
jako małoletnie. Jest to czystą deklama- 
cya. Daleko większej wagi są argumenta, 
stawiane przez same robotnice, które u- 
trzymują, że owe rzekome dobrodziejstwa 
zmniejszają jeszcze ich zarobek, zamkną 
przed niemi i tak już nieliczne zawody, 
w których zarobkować mogą, i że następ- 
stwem tego będzię niemożliwość utrzy- 
mania dzieci i damu, które w wielu ro- 
botniczych rodzinach stoją na zarobku 
matki rodziny. 

Otóż federacya liberalna kobiet za- 
jęła stanowisko nieprzyjacielskie prze- 
ciwko bilowi p. Asquitha w artykułach, 
dotyczących robotnie. Sa, eo przypu= 
szczają, że rozumne i umiarkowane umy- 


sły, kierujące federacyą, nie chciały na- 


przedpłatę 


rozumieć nie mogła, a każda była przed- 
miotem pracy mózgu, w której Irena 
wychodziła z jedną goryczą w sercu 
więcej. ) 

Hraba Mskołaj był w Warszawie w 
banku, podnosił depozyt od kilkudziesię- 
siu lat nieruszany z kantoru „Appelstein 
i syn*, ale nie wstąpił na pierwsze pię- 
tro dowiedzieć się, jak się ma ezłowiek, 
który go ugaszczał, kobieta, której lat 
sześć, nieprześcigniętym wielbicielem się 
mienił. 

Podobne wypadki, czy rezmyślne ze 
strony ludzi czy wypływające ze zbie- 
gów okoliczności, uderzały w Irenę, jak 
ukłóeia szpilki, jak młoty jeden po 
drugim. 

A każdy, jeśli jej nie rozczarowywał, 
jeśli jej nie ranił, to pozostawał zna- 
kiem zapytania dla jej słabej i zbo- 
lałej głowy i zadawał jej cierpienie 
zagadki, której się odganąć człowiek 
wzdrygał. 

Gdyby to tylko, gdyby tylko te po- 
dłości high fu, ludzi powołanych do ca- 
łowania się dzisiaj, a nie znania jutro, 
ludzi jak chorągiewki, obracające się 
z prądem wiatru, im wyżej położone, do 
obrotu skorsze, bo na wiatr ezulsze. 2? 

Ale Edward, w odpowiedzi na depe- 
szę Bywalskiego, donoszącą mu zrozu- 
miale stan rzeczy i uwiadamiająca go © 
wyjeździe niebawem Appelsteinów z War- 
szawy, odtelegrafował : 

„Boleję z siostrą. Życzę gorąco powo: 
dzenia. Przybyć nie mogę.* 

Ta depesza rozdarła coś w Sercu 
Ireny. Ona się jego cheiała poradzić, co 
począć, gdzie osiąść, jaką dać Jakóbowi 
odpowiedź. 

Przeczytawszy ją, popadła w stan o- 


drętwienia, graniczącego z obłędem. Opu- 
szezał ją i tem, dla którego właściwie 
dziś tyle cierpiała, opuszczał ją ten, 
który mężowi jej zawdzięczał fortunę... 
f kn E już węzły krwi pa 
nie znaczyły. Życzył jej ia? bo- 
hian AA jej powodzenia ? 

Gdy oprzytomniała, posłała po Bywal- 
skiego, który po prostu mieszkał w pa- 
łacu i rzekła: 

— Jakób mi podał dwie drogi dzia- 
łania, albo zwołać radę ludzi fachowych 
i przyjaciół i postąpić jak oni postano- 
wią. Albo oddać się wyłacznie jemu bez 
zastrzeżeń, bez... na łaskę i niełaskę... 
z ślepem posłuszeństwem. Idźże mu pan 
powiedzieć, że zdecydowałam się na tę 
drogę... wszystko mi jedno. 

Z trwogą dodała, wiedziona tą nie- 
chęcią do brata, tym instynktem, w któ- 
ry w swej słabości wierzyła : 

— Wszakże nie zapomni, że jestem 
matką córki jego brata. Idźże pan? Ja 
już nie mam tu eo robić. Wspominał o 
niemożności mieszkania w Warszawie, 
Ja cheę jak najprędzej wyjechać... jak 
najprędzej... 

Bywalski się zamyślił, 

Widział ją u wrót, z poza których już 
nie powróci i sam zwątpił w Jakóba. 
Może ta rada przyjaciół fachowych była 
lepszą? Może... Sam nie wiedział, co 
myśleć. 

— gi ki se. — zapytał. 

— stanowcze, byle prędzej. 

-Da Bidhaa EA; 

— Ed...wsrd... — szepnęła, wytrze- 
szczając błędne oczy w słup. — Edward? 
— zapytała i milczała. Nagle ocknęła. 
się. — Panie Bywalski, ja nie mam ni- 
kogo, nikogo, prócz pana. Podmnch wi- 


Na miesiąc czerwiec prenumerata wynosi na prowin- 


chru, be Jakób twierdzi, że nikt jeszcze 
o naszym upadku nie jest przeświadczo- 
ny, rozpruszył mi wszystkich... Edward ? 
— zawołała tonem nagle pewnym, jakby 
przejrzała, jakby w strasznem cierpieniu 
SOS la — Moia się boi, bym biedna nie 
zażądała zwrotu tego, © 

Raj tal go, com dała bogata? 

Opuściła się na krzesło i bąknęła. 

— Idż pan! 

Bywalski spojrzał na nią. Stare serce 
mu się krwawiło. Wiedział, że ją tu w 
tym samym krześle zostawia, czekającą 
wyroku, co będzie robić, gdzie i © czem 
się tułać, z chorym paralitykiem i dziec- 
kiem, urodzonem w atmosferze milionów. 

— Idę... zaraz wrócę. 

I ruszył proste przez emfilady salo- 
nów, od których ścian wiało straszna 
zimno przedmiotów, mających być jutro 
poruszonymi, złota, mającego być jutro 
stopionem, to straszne zimno dzieł sztu- 
ki i zbytku, gdy się patrzy na nie, jako 
na przyczyny ludzkich cierpień. 


Dreszez obiegał ciało Bywalskiego, |- 


jak mijał te muzealne sale i uczuł for- 
malną ulgę, gdy się wydostał na kruż- 
ganki, wiodące do skromnego mieszka- 
nia Jakóba. 

Zastał go czekającego z gorączką de- 
cyzyi Ireny, czekającego jej z śmiercią 
w duszy. Bo od niej zależało wszystko, 
wszystko! Jeśli Irena zwoływała radę, 
to czekało firmę Appelstein skandaliczne 
bankructwo z całą towarzyszącą mu zwy- 
kle okrutną grobową muzyką. Jeśli zda- 
wała się na niego, to on postanowił pró- 
bować samodzielnie ocalić tę firmę. Ale 
inaczej postąpić nie mógł. Bernard był 
reprezentantem i właścicielem, — żona 
Jego musiała decydować, by dziecko jej 


cyi © zł. — we Lwowie 


nie powiedziało mu kiedyś, że on ojca 
zrujnował, gdyby mu się nie udało. 

A on nie wiedział, czy mu się uda, 
czy przeprowadzi kombinacyę, raczej 
coup d/ćtet, który był owocem wszyst- 
kich sił żywotnych jego wycieńczenych 
pracą fiber. 

— I co? — zapytał trwożnie, trupio 
blady, drżący w tej chwili, jak osika. 
Wszakże tu od kaprysu niemal kobiety 
zawisłem uczynić musiał, czy przez całe 
życie nie będzie śmiał podnieść oczu do 
góry, czy rumie ten gmach, wystawiony 
taką dozą pracy i geniuszu pokolenia, 
czy też jeszcze będzie dozwolonem Spró- 
bować ge podtrzymać. 

I eo? — powtórzył głucho, wy- 
cieńczony już tą krótką chwila, w której 
zasapany Bywalski tchu szukał. 

— Irena zdaje się na ciebie. 

Tu Jakóbowi już sił brakło. Wsparł 
się na ramieniu przyjaciela i posunął ku 
sofie; na nią opuścił się ciężarem, jakby 
olbrzymiego ciała . ©. . « . . . 


Jakób długo milezał, a Bywalski cze- 
kał. Wreszcie Appelstein odzyskał mowę 
I zaczął z posłanniezą prawie powagą: 
— Dziwną ironią losu jesteś pośre- 
dnikiem w tych strasznych przejściach 
między mną a Ireną, jak byłeś kiedyś 
między nią a Bernardem. Trudno ci 
wyrazić mojej wdzięczności i nie silę się 


i zł JO ct. 


— W czemże ty mnie więcej potrzebo= 
wać możesz” — zapytał naiwnie By- 
walski. 

— Potrzebuję tak, iż nie wiem, jak 
bym się bez ciebie obszedł, W tej bu- 
rzy, widzę się sam, widząc więcej Sam, 
jak ten kapitan tonącego okrętu z któ- 
rego dezertują topiąc się i wskakując w 
wodę, majtkowie i podróżni. Gdybyś ty 
wiedział, co to jest zadrżenie firmy, 
gdybyś wiedział, jak paraliżuje, zmienia, 
gangrenuje jej ludzi, tobyś mi się oddał, 
bo ezułbys, że słaby, jakim jesteś, 080- 
ba swoja. możesz mnie uratować, lub 
w uratowaniu się mi dopomódz. 

— Jeśli tak — podchwycił Bywal- 
ski — to ci służę. Służę o tyle, o ile 
mi siły wystarczą. Rozumiesz bowiem, 
że niestworzony do takich awantur, uni- 
kający dramatów, długo nieoprę się upad- 
kowi koniecznemu w mym wieku, po 
przejściach kosztujących mnie więcej, 
niżby ci się zdawało. 

, Appelstein wyciągnął swą dłoń i u- 
ścisnął zimną rękę Bywalskiego. 

„ — Dziękuję ei. Los nam zsyła środ- 
ki widocznie, gdy uznaje cele, Ale czy 
ty wiesz, czego ja od ciebie żądam? 

— Skądże? 

— (zy ty wierzysz we mnie? 

— Gdybym nie wierzył... 

s— Wierzysz dość silnie w cele, by 
uwierzyć w środki? — zapytał dobitnie 


ns to. Jesteś jednym z tych ludzi, któ- |1 znacząco nad wyraz. 


rzy pod powłoką egoizmu kryją duszę, 


Bywalski zrozumiał, że pytanie było 


a więc tem droższą, że nie nadużytą. | doraźnem. 


Potrzebuję cię, potrzebuję na jakiś czas, 
potrzebuję dla mych celów, które sa ce- 
lami i tej kobiety. Nie mając prawa ża- 
na jej prawa cię po- 


dnego do ciebie, 
wołuje. 


(C. à. a.) 
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razić sobie zacietrzewionych agitatorek 
i stanęły po ich stronie. Mniejsza o mo- 
tywa. Rezultat w każdym razie będzie 
niekorzystny, gdyż wpłynie niezawodnie 
na sparaliżowanie działalności nowej u- 
stawy fabrycznej, któraby stanowi robo- 
tniezemu całkowitemu, a zatem i wyro- 
bnicom, oddała rzetelne usłu_i. 


KRONIKA. 


Lmoów dnia 31 maja 


Zapiski osobiste. Hr. Karol Załaski, 
poseł w Egipcie, przybył do Twonicza. 

P. Alfred Deyma, dyrektor ruchu kolei 
państwowych powrócił do Lwowa z podróży 
inspekcyjnej. 

Mianowania. Minister oświaty zamia- 
nował konserwatorami sztuki w Galicji za- 
chodniej pp. dr, St. Tomkowicza, M. Dy- 
dyńskiego i T. Stryjeńskiego. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidy- 
ecezya lwowska obrz. łac. Administracyę 0- 
sieroconej parafii w Pomorzanach powierzo- 


no k. Janowi Dąbrowskiemu, koop. w Strus- 


sowie, Kooperatorem w  Strvssowie ustano- 
wiono ks. Franciszka Jasłowskiego, doty ch 
czasowego kooperatora w Pomorzanach. 

Dyecezya krąkowska: Kanoniczną insty- 
tucyę otrzymali: ks. Franciszek Chrobicki 
na probostwo w Pobiedrze, ks, Józef Hajda 
na probostwo w Grojeu. Ks. Matoga, do- 
tychczasowy administrator w Pobiedrze po- 
zostaje tam w charakterze wikaryusza. Ad- 
ministratorami ustanowieni: w Mogile ks. 
Pabijan, były administrator w Głogoczowie, 
w Lencząch ks. Boba, wikaryusz z Wielicz- 
ki. Konkurs na probostwo w Mogile rozpi- 
sany z terminem do 15. czerwca br. Prze- 
niesieni księża: Franciszek Krupa z Mogi- 
lan do Oświęcimia, Kostórkiewicz z Żywca 
do Rybnej w miejsce ks. Zollna, który dla 
słabości został uwolniony, Zmarli. ks. Leo- 
pold Siemieński, proboszcz w Mogile, ks. 
Michał Swierczek, proboszcz w Tłuczani. 
R. i. p. 

Dyecezya przemyska. Prezentę otrzymał 
ks. R Knendich, wikary katedralny na pro- 
bestwo w Tyczynie, Administratorem w Hy- 
nem zamiauowany ks, Jakób Błaszczak, 
koop. tamże. Konkurs na probostwo w Hy 
żnem rozpisany z terminem do dnia 15 
lipca. 

Ślub panny Emilii Weberówny z p. dr. 
Franciszkiem Sawą, koncypistą Prokuratoryi 
skarbu odbędzie się we Lwowie w kościele 
00. Bernardynów dnia 1. czerwca o godz. 
71/4 wieczór. 


Podpaliła własnego męża. Niezwy- 
kłego materyału, rzucającego smutne świa- 
tło na obyczajowe stosunki w niektórych 
wsiach wschodniej części kraju, dostarczyła 
rozprawa karna, jaka toczy się dziś przed 
trybunałem tutejszym sędziów przysięgłych. 
We wsi Hujcze żyli względnie zamożni rol- 
nicy. Jakim i Teodora Worożbytowie po- 
czątkowo w przykładnej zgodzie, od 20 zaś 
lut swarzyli się nieustannie. Bezpośrednim 
powodem kłótni, a w następstwie nawet 
ostrych utarczek była namiętność Worożby - 
towej do kieliszka. Mąż eczywiście czynił 
swej połowicy częste wyrzuty i usiłował 
zrazu dobrem słowem, później bardziej sil- 
nemi argumentami przemówić do jej prze 
konania — trafit jednak na grunt twardy 
i odporny, gdyż Worożbytowa poczęła prze- 
śladować męża, szukała z nim kłótni. a na 
wet poprzysięgła mu zemstę! „Ja tebe 
spalu“. Jakoż dnia 18 marca, gdy Jakim 
ndał się do Rawy ruskiej, Teodora podło- 
żyła ogień pod chatę i stodołę, wskutek 
czego cały dobytek mężowski poszedł z dy- 
mem. Worożbytowa początkowo wypierała 
się zbrodni, dopiero przed sędzią śledczym 
przyznała się do niej, podając jako motyw 
„kal do męża", Jest to kobieta już niemło- 
da, bo 58 lat licząca, matka tro'ga dzieci. 
Trybunałowi ławy przysięgłych przewodni- 
czy p. radca Niterski, oskarza prokurator 
p. Czerwiński, obronę zaś za podsądną wno- 
si dr. Sołowij. 


Nie ukłonił się! 


(Satyra z bułgarskiego.) 


Czerwcowe słońce chyliło się za 
szczyty Lilin-Planina. Skały Witoszy 
przybierały różowe barwy, zielone wzgó- 
rza pokrywały wieczorne cienie. Ostre 
Zarysy gór wyłaniuły się coraz wyda- 
tniej na łagodnym błękicie nieba, wień 
czące je skały odcinały się wyraźniej na 
ich olbrzymich grzbietach. W takiej po- 
rze dnia, patrząc na Witoszę od strony 
Sofii, przedstawia się nam istotnie cza- 
rujący widok; wspaniała góra, spodem 
cała w zieleni otulona, z czołem otoczo- 
nem różowymi bluskami zachodzącego 
słońca, zdaje się rozmawiać z nim ta- 
jemniczo... 

Po chwili znów, gwiazda dzienna, 
kryjąc się Lilinem, ozłociła całe niebo 
potokami jasnego Światła, kąpiąc Wito- 
Szę w tym iskrzącym się, magicznym 
pierścieniu jasności. Wydawało się, jakby 
poza nią było niezmierne ognisko po- 
żaru, jakby płomienie atmosferycznej 
katastrofy lizały jej szczyt i ciemną zie- 
lonością pokryte boki. 

, Czarowny ten widok 
krótko ; sklepienie niebieskie nad góra- 
mi bladło, szarzało coraz bardziej, po- 
tem przybrało barwy zupełnie ciemne i 
gwiazdy wieczorne zajskrzyły się na nim 
jak djament, jak wielka lampa  elektry- 
czna. Inne gwiazdy zdawały się nie 
śmieć jeszcze ukazał swego oblicze. 

Ale ja tu prawię wam o zachodzie 
słońca za Lilinem, o olbrzymie Witoszy, 
a miałem Przecież mówić o czemś in- 
nem, zupełnie pospoliiem — o Sławezy 
Płuszewie. 


jednak trwał 


Czy znacie Sławczę Płuszewa ? Pra- |dl 


wda, że nie? 

A jednak spotykacie go codzień. 
Sławczo jest urzędnikiem ; nie mógłby 
nawet być czem innem. Jest to mały 
człowieczek, kusy, z krótkiemi nóżkami, 
które są ciągle w ruchu, ale poruszają 


Trzech za jednego. Ul. Sykstuska, 
której pierwsza połowa opanowaną jest nie- 
mal zupełnie przez żydów, była wezoraj o- 
koło godz. 5. popoł., widownią awantury, 
jaką żydkowie wyprawili policyantowi. Przed 
sklep Schleichera zajechał żydek z wozem i 
pozostawił konie ua szynach kolei elektry- 
cznej. Gdy nadchodził wóz tramwajowy po- 
lieyant obok stojący, konie z wozem usunął 
z toru i poczekawszy na powrót woźnicy, 
chciał go aresztować. Wtedy wybiegli ze 
sklepu trzej żydkowie i odbili policyantowi 
woźnicę, który też natychmiast uciekł. Poli- 
cyant zażądał nazwisk subjektów sklepo- 
wych, którzy ułatwili woźnicy ucieczkę a 
Szymon Hendl, szwagier Schłeichera, z całą 
arcgancyą począł szarpać policyanta i lżyć 
go ostatniemi słowami. 

Policyaut wzywał go kilka razy, aby 
udeł się z nim na inspekcyą, a gdy Hen- 
del w odpowiedzi na to groził mu wypo- 
liozkowaniem, policyant aresztował go i 
przemocą począł prowadzić na policyą. W 
poczuciu solidarności, rzucili się żydki na 
policyanta i poczęli go lżyć, szarpać i bić, 
Powstało ogromne zbiegowisko i dopiero 
przybycie dwu innych żołnierzy policyjnych 
położyło koniec awanturze, Aresztowano Szy- 
mona Hendla i dwóch subjektów sklepowych 
Hermana Weita i Adolfa Goldsteina. 

Na górze wuleckiej nadybano śpią- 
cego w debrze Jana Sadurę, rzekomo czela- 
dnika szewskiego bez miejsca, Przy rewizyi 
znaleziono przy nim srebro stołowe pocho- 
dzące z kradzieży. 

Oszustwo. P. Helena Krzeczkowska wy- 


Potwory. Wczoraj donosiliśmy o zna- 
lezieniu pobitego przez ojca pięcioletniegu 
chłopca na górze hyclowskiej. Przedsięwzięte 
śledztwo w tej sprawie wykazało, że ehłop- 
czyna był zbitym i skatowanym nie przez 
rodzonego ojca, ale przez kochanka matki 
Wasyla Kułycza, którego też aresztowano. 

Z powodu umieszczonej wczoraj w kro- 
nice notatki o aresztowaniu oszusta, który 
podając się za stręczyciela sług, wyłudzał 
od szukających miejsc służących pieniądze, 
zgłosił się wczoraj w naszej redakcyi p. Jan 
Seniów, właściciel biura stręczeń w rynku 
1.28 i oświadczył, że nazwisko jego w spra- 
wę tę dlatego wmięszane zostało, ponieważ 
ów aresztowany oszust w pierwszej chwili 
fałszywie zapodał, iż nazywa się Jan Se 
niów. Przeciw prawdziwemu p. Seniów ża- 
dna akcya policyjna wdrażaną nigdy nie 
była. 
$ A propos tajemnic partyj socyali 
styezuych. Otrzymujemy nastepujące pi- 
smo z prośbą o zamieszczenie : 

Do wiadomości pp. Daszyńskim, Rege- 
rom i Fraenklom. 

Krytykując w różnych pismach broszurę 
pt: „Krót'i rys ruchu sooyalistycznego we 
Lwowie“ ochrzeiliście ją panowie nazwą 
pamfletu i paszkwilu, a mnie, jej autora, 
nazwaliście mkczemnym oszczercą. j 

Pozostawiam bezstroùnemu sądowi uczel- 
wych ludzi do orzeczenia, co jest nikczem- 
nem oszczerstwem, ozy — opierając się na 
faktach, których każdej chwili przed sądem 
dowieść jestem w stanie — zarzucióć Da- 
szyńskim, Fraenklom i Diamandom nieucz- 
ciwość i wyzyskiwanie ruchu robotniczego 
dla swoich własnych interesów, ozy też — 
nie odpierając ani jednego zarzutu, nie udo- 
wodniwszy, że choćby jeden z podanych 


jeżdżając ze Lwowa do Królestwa, powierzy- 
ła swe rzeczy do przechowania p. Józefowi 
Balińskiemu, introligatorowi we Lwowie. 
Onegdaj zgłosił się po rzeczy jakiś pan po- 
dając, że nazywa się Leonard Krzeczkowski, 
p. Balińscy atoli odmówili mu wydania rze- 
czy, gdy jednak nazajutrz pojawił się po- 
nownie z telegramem od pani Krzeczkow- 
skiej żądającym wydania rzeczy i odbiór 
tychże potwierdził pisemnie, p. Balińscy ta- 
kowe mu wydali. Wozoraj atoli okazało się, 
że padli ofiarą oszustwa, telegram bowiem 
był podrobionym. 

Listami gończemi ściga sąd karny 
Fryderyka Urbańskiego vel Urbanika, przy- 
bierającego także fałszywe nazwiska Jana 
Klęckiego i Józefa Tarnawskiego, tudzież 
Pinkasa Griinblata , właściciela realności 
z Bóbrki, za popełnione oszustwa. 
się tak ostrożnie, iż nawet mrówki, prze- 
biegającej drogę, mie zdepczą. Sławczo 
Płuszew ma oblicze okrągłe, ciemną ce- 
rę, twarz bez wyrazu, mos tępy, gruby, 
niskie czoło pokryte całe prawie lasem 
szorstkieh, czarnych włosów, łączących 
się z krzaczystemi brwiami, z pod któ- 
rych świecą ruchliwe oczy, trwożne, nie- 
spokojne, czujne nad wyraz. Sławczo 
bowiem pilnie uważa, aby nikogo nie 
pozbawić swego ukłonu, czy to kolegę, 
czy przełożonego, każdy bowiem mógłby 
szkodzić przecib. 

W biurze swojem Płuszew jest wzo- 
rem urzędniczej słodyczy i obyczajności. 
Złośliwi śmiejąc się za jego plecami, na- 
zywają go baranem itp. « szepczą to 
dość głośno, aby Sławezo mógł słyszeć, 
co o nim mówią. On jednak nie sobie 
z tego nie robi i dalej pozostaje wobec 
kolegów i zwierzehników skromnym i 
pełnym szacunku. Zresztą jakążby od- 
niósł korzyść ze sprzeczek i kłótni z lu- 
dźmi złośliwymi? Stare chłopskie przy- 
słowie z okolic Sofii powiada przecie : 
zamiast Gago (imię własne) mów mu le- 
piej ago (wódz po turecku), nie na tem 
nie stracisz, gdyż ukłon i dobre słowo 
nigdy nie szkodzą. Płuszew wie o tem 
dobrze, chojnie też na okół rozdaje po- 
chlebstwa i ukłony. | | i 3 

Większe pochylenie się grzbietu nie 
złamie przecież. à 

Dzięki tej mądrej zasadzie, 
aż po dziś dzień nie miał nie do żało- 
wania, nie obawiał się niechęci bliźnich, 
nie potrzebował też trwożyć się, martwić, 
niepokoić... Żył też w swej sferze Spo- 
kojnie, cicho, bez troski jak — daruje- 
cie mi to porównanie — jak nerka w 
tłuszezu. 


Sławczo 


* 
* 


Tego jednak wieczoru, który opisałem, 
wiecznie spokojny, dobroduszny, Sprawie- 
iwy i skromny ten urzędnik wrócił do 
domu, zakłopotany, przestraszony nawet. 
Pierwszy raz obaczyła go żona tak przy- 
gnębionego i znużonego, 1ż wydał jej się 
mniejszym niż był istotnie. 

Przeczuwała, że usłyszy o jakiemś 
nieszczęściu. 


przezemnie faktów jest nieprawdziwym — 
gołosłownie twierdzić, że broszura jest pam- 
fletem i paszkwilem. 

Skoro p. Fraenkel wniósł do e, k. sądu 
przeciwko mnie skargę o oszczerstwo, niech- 
że nie działa zbyt pospiesznie i nie nazywa 
broszury paszkwilem, nim sąd, pod którego 
opiekę się ciekł, wyroku swego nie wyda. 

Juliusz Landmann. 

W Krasiczynie dnia 25. bm. deputa- 
cya miasta Dobromila, złożona z burmistrza 
Cwiklicera, ks. M. Mochnackiego i K. Cha- 
nika wręczyła ks, Adamowi Sapieże dyplom 
obywatelstwa honorowego. 


W sprawie zamordowania Diosve- 
glego wachmistrza huzarów, drukuje Kurjer 
Przemyski następującą korespondencję z 
Bratkowic: „Znaną jest czytelnikom sprawa 
zabójstwa  popełnionego przez huzarów w 
Bratkowicach na osobie wachmistrza nazwi- 
skiem Dioszegi — ale dla uzupełnienia o- 
koliezności złączonych z tą sprawą, podaję 
niektóre fakta zebrane na miejscu wypadku 
u włościan, którzy w najbliższem sąsiedztwie 
żołnierzy mieszkali. Podaję zaś te fakta w 
imieniu sprawiedliwości, jako ilustracyę stn- 
sunków w niektórych oddziałach armii, 
Otóż ubity wachmistrz Dioszega był okru- 
tnikiem, jakich podobuo nie wielu na świe- 
cie, Bił, kaleczył, mordował żołnierze i ko- 
nie, bez żadnej nieraz słusznej. przyczyny. 
Jak wwierzęce miał ten człowiek usposobie- 
nie, jak okrutnie pastwił się nad „swoimi 
podwładnymi“, trudno zaiste opisać, Za naj- 
mniejszą drobnostkę wieszał żołnierzy do 
góry nogami, a kiedy nasycił juź oczy mę- 


czarnią zczerniałych i konających, wtedy ka-' 


zał odwiązywać, W zimie zmuszał żełnierzy 
stawać na czworakach w śniegu, następnie 
siadał im na barki i jeździł w ten sposób 
na tych rumukach, bijąc ich po głowie 
szpierutą, a kopiąo i kulecząc ostrogami po 
nogach i brzuchu. To są jeszcze «nęcania 
najmniejsze, 
wysłała komisyę do Bratkowie i ta wezwała 
na Świadectwo włościan, którzy na to pa- 
trzyli, znalazłoby się więcej. Okrutnym był 
Dioszegi i okrutną zginął śmiercig. W chwi: 
li kiedy uderzył z pałaszem na jednego z 
żołnierzy, przebijając mu brzuch i kalecząc 
rękę, rzuciła sę na niego reszta cieiniężo- 
nych i zasiekła pałaszami. Sad wojskowy, 
jak mówią, ma wydać wyrok śmierci, Ten 
jednak, co nie tylko na czyny spogląda, ale 
serca przenika, inny podobno wyda wyrok. 
Wszyscy tutaj czują litość dla  nieszczęśli- 
wych więźniów*. 

W Kałuszn bardzo przykre wrażenie 
wywarł fakt, że dyrektor tamtejszej szkoły 


lecz gdyby władza wojskowa; 


| 


haus przywłaszczył sobie g8umowładnie da 
wny cmentarz choleryczny.  Weisshaus za- 
kupił przed kilkoma laty folwark położony 
po za miastem tak zwaną Togłówkę od tej- 
że właściciela Szadbeya. Na jednym z grun- 
tów do tegoż folwarku należącym, miał kie- 
dyś istnieć cmentarz choleryczny. Grunt ten 
jednakże nigdy nie był własnością gminy, 
gdyż Fogt nabyż cały ów folwark od śp. 
Szadbeya który go przez długie posiadał 
lata. Kiedy ów cmentarz miał istnieć pie 
wiadomo. Wobec powyżej przytoczonych fa- 
któw Magistrat nie miał prawnych powodów 
do jakiejkolwiek interwencyi, a poczynione 
temuż zarzuty są zupełnie bezpodstawne. 
Magistrat król. miasta. Stanisławów dnia 
29. maja 1895. Szydłowski. 

Spocy o granicę węgierską — po- 
dobue jak obecny spór o Morskie Oko — 
spotykamy w ciekawym opisie okolic wywoa 
przez Kcmonieckiego, burmistrza tegoż mia- 
sta na początku XVII. wieku. Mówi on mię- 
dzy innemi: „Trzecia góra w okolicach Ży- 
wca jest Racza albo Raycza, która wierz- 
chem swoim Żywieckie państwo od Węgier 
jg'aiczy, a zostaje w kluczu Węgierskiej 
Górki. Na tej górze przedtem były wielkie 
różnica i zawody o granice węgierskie z pp. 
Komorowskimi i z niejakim p. Dorstwinem, 
który Żylńskie państwo trzymał, iż tam 
utarczki i bitwy % obu stron państw działy 
się, bo każda strona przywłaszczała sobie 
jt górę, aż tam komisya albo rada panów 
wyjeżdżała, gdzie za wszystkiemi zdaniami 
rajców do zgody przyszło w ten sposób: 
Kazali oni na samym wierzchu góry rozciąć 
beczkę wina węgierskiego na dwie połowy, 
a 00 z tego wina na węgierską stronę lało 
się, to odtąd granice węgierskie są, gdzie 
zaś na polską, to żywieckie uznali i tak na 
wieczne czasy pokój zawarli i stąd od tych 
rajców, Rajezą tę górę nazwano...“ 

Perfidya renegata. Znany. odszcze- 
pieniec Molin, wezwany przez p. Żółto wskie- 
go do zwrotu kwot, któremi zasilał go w 
czasie jego studyów, nadesłał do dyrekcyi 
gimnazyum w Cieszynie kwotę uż 50 zł. na 
wspożenia uczniów, ale dodał do tego wa- 
runki, które jaskrawo oświecają uczciwość 
tego renegata. Oto kwota ta udzieloną ma 
być uszniowi, któryby pochodził od rodzi- 
ców Ślązaków, sle był przejętym duchem 


jniemieckim! Perfidya renegata już dalej iść 


nie może, 

Z Poznania donoszą, że w Mogilnie 
aresztowano dwóch rosyjskich oficerów, prze- 
branych po cywilnemu, pod zarzutem szpie- 
gostwa. 

Jazda dystansowa. Ludwik Jasiński, 
podporucznik w 6 pułku huzarów, atacyo- 


wypędził ucznia z V. klasy za noszenia nowany w Szabadhegy na Węgrzech, prze- 


czapki, zwanej batorówką, a innym noszenia 
takich czapek zakazał. Postępowanie takie 
dyrektora szkolnego jest wprost nie do po- 
jęcia i jesteśmy pewni, że wyższe władze 
pouczą tego pana, w jakim kraju i pod ja- 
iemi rządami się znajduje, a wypędzonemu 
uczniowi wyrządzoną mu krzywdę naprawią. 

Z Magistratu stanisławowskiego 
otrzymujemy następujące pismo:  „Uprasza- 
my na podstawie $. 19. ust. pras. o umie- 
szczenie następnego sprostowania notatki za- 
mieszczonej w kronice numeru z dnia 28. 
bm. pod nagłówkiem „Bożnica*, Mylnem 
jest, jakoby kiedykolwiek na parceli budo- 
wlanej, na któr- obecnie postępowe towarzy- 
stwo izraelickie buduje świątynię, 


był na swej 7-letniej klaczy półkrwi „Hó- 
va* w 15 godzinach drogę z Szabadhegy 
|do Preszburga i napowrót, wynoszącą 152 
klmtr. 

Skład falszywych 10 rublowych ban- 
knotów, znakomicie podrobionych, odkryto 
w Petersburgu. Falsyfikaty przywiezione by- 
ły z Niemiec. 

Portret za darmo. Pan A. Tanquee- 
rey, jako dyrektor „Société urtistique de 
portraits“ w Paryżu, porozayłał obecnie po 
Galicyi okólniki niemieckie, w których do- 
nosi, że to stowarzyszenie artystów dla ma- 
łowania portretów powstało, że świetnie 
portrety wykonuje, a wreszsie oznajmia, iż 


istniał | jeśli w eiggu 14 dni przyszle mu się foto- 


cmentarza chrześcijański, Uerkiew gr. kat. | grafię, zrobi znpełnie bezpłatnie kredkowy 


która na jednej 
stała, 
przy końcu zeszłego stulecia zyorzeć, gdyż 
w planach pooh dzących z początku bieżą- 
cego stulecia już nie istnieje. Wedle planu 
gytuacyjnego z r. 1833 pomienione parcele 
nie są zupełnie zabudowane. Przy kopaniu 
fundamentów znaleziono wprawdzie kości 
ludzkie, lecz w bardzo mił j ilości, Na po- 
dobne szezątki natrafiono w mieście naszem 
w kilku miejscach szczególniej tam, gdzie 
kiedyś rozciąguły się mury warownej forte 
cy stanisławowskiej, e czego wnioskować 
wypada, że w tych miejscach grzebano cia- 


części powyżazeęj 


| parceli portret, a w zamian tylkó prosi, aby por 
była z drzewa budowaną i musiała | tret ów pokazywać znajomym i przyjacio- 


łom i zalecać wspomnianą firmę. Wydać 
się mnsi to każdemu, jako za kosztowuy 
sposób reklamy, zwłaszcza, że okólnik ten 
otrzymali wszyscy, których adresy ze 8ze- 
matyzmn mogą być znane, tymozasem tak 
nie jest. Pan Tangueerey gotów za darmo 
portretować wszystkich, ale ma tylko jedno 
zastrzeżenie, że wysyła te kredkowe por- 
trety bezwarunkowo w ramach, za które 
już naturalnie każe sobie płacić. Jest to 
więc nie tyle przedsiębiorstwo dla malowa- 
nia portretów, ile raczej dla sprzedaży ram. 


ła poległych przy częstych utarczkach, jakie| Za ramy liczą sobie mniej więcej 5O franków. 


miały miejsce pod murami twierdzy. Ró- 
wnież mylnem jest jakoby p. Józef Weiss- 


— Co się stało, Sławczo ? — spytała 
trwożnie, słysząc już wyraz „dymisya*, 
zanim mąż zdołał go wypowiedzieć, 

Sławczo skinął głową z rozpaczną 
miną. 
— Pójdź do pokoju, Penol — sze- 
pnął — powiem ci wszystko. 

Pod biedaczką, gdy szła za nim, ugi- 
pały się kolana. 

Gdy znaleźli się w mieszkaniu, Sław- 
czo załamał ręce i zaczął wołać płaczli- 
wym głosem: 

— Ah, ja nieszczęśliwy, co zrobiłem] 
Co się teraz ze mną stanie | 

Widocznie nie idzie już o „dymisyę*, 
ale o coś gorszego — myślała żona 

Rozpacz, malująca się na obliczu mę- 
ża, nie pozostawiała żadnej wątpliwości 
eo do ogromu nieszczęścia. Czyżby wmię- 
szał się w jaki spisek i natrafiono na 
ślady? Właśnie przypomniał się jej Świe- 
ży proces polityczny. 

— Zaczekaj! zaraz ci wszystko opo- 
wiem! — mówił Sławczo. — Jak powró- 
ciłom z miejskiego parku do domu, sam 
nie wiem dokładnie. Czy moje nogi do- 
tykały ziemi, także nie wiem. Po opu- 
szczeniu kancelaryi poszedłem przejść 
się trochę... jedna z powiek zaczęła drżeć 
mi nerwowo... zaraz też pomyślałem, iż 
coś mi się zdarzyć musi. Przechadzając 
się, okrążyłem ogród ludowy, aby wrócić 
do domu. Na chodniku była moc lndzi, 
jak mrowia, a powieka ciągle mi drżała. 
Jakiś jegomość azedł naprzeciw mnie, 
popatrzył mi na twarz, ja jemu także i 
minęliśmy się, Ale nie wiem, skąd mi 
przyszło do Et odwrócić się, aby się 
mu przyjrzeć raz jeszcze. Stał o pięć 
kroków dalej i rozmawiał z moim na- 
czelnikiem. A wiesz, Peno, kto to był? 
Minister! Tak, minister we własnej 
osobie | 

Żona milezała, oczekując dalszego, 
straszliwego ciągu tej awantury. 

Płuszew tymezasem ukrył twarz w 
dłoniach i został pea: bez ruchu, wyda- 
jac tylko z piersi jęk przyciszony, 
są e Gmk tailean Mówże nare- 
szcie, milezenie twoje wyrywa mi z pier- 
si serce z przerażenia. 


Ka pocieszeniu naszych rolników 
— jeżeli w ogóle jest to możliwe. Jak we 


Płuszew spojrzał gniewnie na swą 
małżonkę. 

— Cóż mam ci więcej do powiedze- 
nia? Czyś hyła głucha przed chwilą? 
Wszakże powiedziałem dopiero, że mini- 
ster, nasz minister przeszedł koło mnie, 
a ja się nie ukłoniłem. i 

Pena teraz dopiero swobodniej ode- 
tchnęła. 

— Ah, jakiś ty głupi, Stawczo! — 
zawołała. — Dawno uważałam cię za 
półgłówka, ale nie w takim przecież sto- 
pniu. Cóż tak strasznego upatrujesz w 
tem przypadkowem spotkaniu, że straci- 
łeś resztę rozumu zupełnie? f 

— Jakto co? Najwyższy asz zwierz- 
chnik spotyka się ze mną, patrzy na 
mnie... rozumiesz ? Patrzy na mnie, sły- 
szysz? Ja także patrzę na niego, tak, 
patrzę na niego i.. nieukłoniłem się. 
Trzeba być taką jak ty idyotką, aby 
tego mie zrozumieć i śmiać się jo- 
8Z0Z8..110 

— No, to dla czegóż nie ukłoniłeś 
s'e ministrowi? Gdzież miałeś rozum, aby 
tak postąpić ? 

— Rozum? A cóż rozum ma do te- 
go? Wszakże ci powiedziałem, iż drżała 
mi powieka i właśnie myślałem, co też 
mię spotka niezwykłego, a tu nagle nad- 
szedł minister, spojrzał mi prosto w 9- 
czy i nim zoryentowałem się, juź mię mi- 
nął i poszedł dalej... A 
Penie zrobiło się nareszeie żal biedaka, 
— Uspokój! — się szepnęła, chcąc 
go pocieszyć. — Wszakże nieraz zdarza 
się, iż ktoś tak jest pogrążony w myślach, 
że nie ukłoni się... Bi 
— Tak, to się zdarza! Ale nikt niema 
prawa być roztargnionym lub pogrążo- 
nym w myślach i nie ukłonić się, zwła- 
szeza gdy chodzi o takiego zwierzchnika, 
ministra. W ciągu miesiąca zdejmuję 
przynajmniej milion razy kapelusz, kła- 
niam się ślepym i kalekom... Brzeg ka- 
elusza musisz mi znów oczyścić naftą, 
gdyż zatłuścił się i zbrudził od palców... 
Otóż trzeba właśnie, abym raz jedyny 
spotkawszy ministra, właśnie nie złożył 
mu winnego ukłonu |! A on właśnie przed- 
stawił mię do orderu. 

Tu Sławezo zaczęł stękać na nowo. 


| SZESEEĘSCZEA EW CNOTY | 


Francyi wzrosły w ostatnieh latach podatki j przyjemną niespodziankę. Pominąwszy 


od roli, niechaj posłuży następujący przy- 
kład: obszar pięciuset hektarów, przynoszą- 
cy dochodn około 15.000 fr. płacił w roku 
1883 podatków stałych 5.500 fr., w r. 1894 
zaś 8.000 fr., czyli więcej jak połowę do- 
chodu. 

t Dr. Henryk Jasiński, który da- 
wniej brał gorący udział w życiu narodo 
wem i publicystycznem umarł w Zsrzyszczu 
koło Dobrosina. 

t Jadwiga hr. Wodzicka, wdowa 
po gubernatorze Landerbanku, a dawniej- 
szym galicyjskim marszałku krajowym hr. 
Ludwiku Wodziekim, zmarła przeżywszy 
lat 50 d. 29 bm. w Tyczynie. 


Towarzystwo wzaj, ubezpieczeń w Krakowie, 


Kraków 30. maja. 

Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie o 
wal. zgrom. członków Towarz. ubezp. do- 
daję, że wedle sprawozdania Dyrekcyi z 
działu ubezpieczeń na życie w roku ubie- 
głym przychód w działe ubezpieczeń życio- 
wych wynosił 7,895.638 zł., wypłacone ka- 
pitały wyniosły 412.395 zł., z czego aseku- 
racya pokryła kwotę 33.80U zł., w ypłacone 
renty wyniosły 48.798 zł. Czysty zysk wy- 
nosi kwotę 75.109 zł, Ogólne zgromadzenie 
udzieliło Dyrekcyi absolutoryum i przyjęło 
do wiadomości rozdział zysku, kokonany już 
przez Radę nadzorczą. 

Wedle sprawozdania z działu ubezp. od ognia 
w roku ubiegłym wystawiono 337,484 wa- 
żnych polic, któremi nbezpieczono wartość 
529,864.958 zł. Zaliczka przeniesiona z r. 
1898 wynosi netto kwotę 1,321557 zł., 
prowizya agencyjna i kontrasekuracya zł. 
408.809, zaliczka zebrana 3,679.264 zł, 
Czysta pozostałość wynosi 708.866 zł. 

Na podstawie sprawdzonych rachunków 
stawia komisya rachunkowa z upoważnienia 
Rady nadzorczej wnioski: 1) o udzielenie 
dyrekcyi absolutoryum, 2) o przeznaczenie 
do funduszu dyspozycyjnego dla Rady nad- 
zorczej kwoty 5000 zł. ua zasiłki i zapo- 
mogi na cele humauitarne. Uchwalono. 

Wedle sprawozdania Dyrekcyi z działu 
ubezpieczeń od gradu w roku ubiegłym wy- 
stawiono 4950 ważnych polic, któremi ubez- 
pieczono wartość 19,604.240 zł; zebrano 
zaliczki 464.428 zł. Fundusz rezerwowy 
gradowy wynosił z dniem 1, kwietnia 1894 
r. 711.279 zł., przybyło 1894 r. 53.737 zł. 
razem tedy wynosi 765.616 zł. 

Zebranie udzieliło dyrekcyi absolutoryum 
i przyjęło do wiadomości, że niedvbór w 
dziale gradowym wynosił za rok 1894 kwo- 
tę 143.815 zł., która stosownie do uchwały 
Rady nadzorczej na podstawie $. 40 statutu 
gradowego, pokrytą zostanie z rezerwowego 
funduszu gradowego. 

W miejsce p. Stanisława Starowieyskie- 
go wybrano członkiem Rady nadzorczej — 
nie p. Noela, jak Rada nadzorcza propono- 
wała, ale prof. dr. Straszewskiego. 

Bezpośrednio odbyło się walne zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa wzajemnego 
kredytu. 

Imieniem Rady nadzorczej wniósł refu 
rent p. Ignacy Głażewski o udzielenie dy- 
rekcyi absolutoryum z rachunków za ozas 
od 1. stycznia 1894 r. po dzień 31. gru- 
dnia 1894 r. i o rozdział zysku w myśl 
$ 8, lit. b), 6) i statutu, mianowicie 10 
pre. dywidendy dla Rady nadzorczej, 60 
czyni kwotę 6.048 zł., 5!/ pre. dywidendy 
od udziałów, t. j. kwotę 54.552 zł ; na 
fundusz rezerwowy przeznaczono 2.000 zł.; 
na fundusz amerytalny 839 zł.; przenie- 
siono na rok 1895 kwotę 10.000 zł., co 
czyni razem 73.440 zł. 


„stztmie wiadomości. 


Z Budapesztu donoszą do Neue fr. 

Presse: Członkom obu delegacyj spra 
wią przedłożenia tym razem woale nie- 
| 4 
— Ależ powiadam ci, iż pewno nie 
zauważył tego! Wielcy drwią sobie z ma- 
łostek takich. 
Właśnie wielcy mie. Dla tego 
przecie są wielcy, iż uważają na drobia- 
zgi. My pospolici ludzie jesteśmy ogra- 
niczeni i krótkowidze. Ileż to razy, uda- 
jąc się do biura, przechodzę przed ko- 
ściołom Św. Karola, niewidzę go, a pó- 
źniej gubię się w myślach, kiedy go mi- 
nąłem| Słusznie twierdzisz, iż jestem 
głupcem. 

— A ja, — odparła kobieta — wi- 
dząc cię wchodzącego, myślałam już o 
dymisyi, i o tem, że ostatnie raty za 
nasz domek jeszcze nie spłacone. 

— Mów co chcesz! — ciągnął Sławczo 
płaczliwie — a ja twierdzę, iż jestem 
zgubiony niepowrotnie... dymisya... Ale, 
ale ja zapomniałem ci powiedzieć, że w 
chwili, gdy odwracałem się, minister 
mówił do naszego naczelnika: „miej 
ten papier w pogotowiu na jntro, abym 
go zaraz podpisał“, a mówiąc to, pa- 
trzał na mnie. Ten papier, rozumiesz ? 
Słyszałom tedy wyrok na siebie; zda- 
wało imi się też, iż minister rzucił mi 
gniewne spojrzenie.. Ach! ja nieszczę- 
śliwy I 

Daremnie Pena starała się uspokoić 
męża, gdyż i ją zaczęła cgarniać trwoga. 
Wszakże mówił z takiem przekonaniem... 
wszakże wszystko było możliwe! Czyż 
co dzień nie oddalano urzędników pod 
błahymi pozorumi... bez żadnych pozo- 
rów nawet! i 

Oboje nie jedli wieczerzy. 

Płuszew położył się do łóżka zgo- 
rączkowany. Rzucał się w śnie niespo- 
kojnym — widział zagniewaną postać 
ministra, mrugającą okiem, wożnego, 
który mu doręczył dymisyę... Widział 
później ponurą czarną masę kamienną 
kościoła Św. Karola, księża nieśli jego 
własne ciało na marach, aby je pocho- 
wać w piwuicach katedry. 

Nazajutrz obudził się z zapadłymi po- 
liczkami, z obrzmiałemi oczami. 

— Bądź zdrowa, Peno! — zawołał 
płaczliwie, udając się do biura. 

Łzy płynęły mu z oczu obficie, a i 
żona nie mogła ukryć wzruszenia. Po- 
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wzrost kredytu na wojsko o okrągłe 
cztery miliony, na co zresztą wszyscy 
są przygotowani, zamknięcie rachun- 
kowe za rok 1893 wykaże przekrocze- 
nie preliminarza o 4!/, miliona, dla 
którego to przekroczenia rząd bedzie 
się domagał absoluteryum. Przekro 'ze 
nie preliminarza spowodowane zottało 
etatem wojskowym, a zwłaszcza prze 
ważnie tytułami: Wydatki na wojsko, 
zaopatrzenie i utrzymanie żołnierzy. 


Kongres prawosławnego kościoła ru- 
muńsko-węgierskiego (synod 00 roku 
odbywany) ustanowił, że kościół ru- 
muński także w przyszłości wszelkimi 
legalnymi środkami będzie zwalczał 
nowe ustawy kościelno polityczne, i że 
tylko te małżeństwa uważać będzie z+ 
ważne, które wedle ustaw kościoła za- 
warte zostaną. Wierni będą przeto po 
wejściu w życie śluhów cywilnych obo- 
wiązani brać śluby w kościele, jeżeli 
chog zawrzeć małżeństwe ważne. 


Z Paryża donoszą, że na dzisiejszem 
posiedzeniu senatu odpowie minister spraw 
zewnętrznych Hanotanx na interpelacyę 
Bsumanoira, który imieniem Bretonii za- 
protestował przeciw uczestniczeniu Fran- 
cyi w uroczystościach kielskich. Program 
tych uroczystości został zmieniony w dro- 
dze dyplomatycznej. Mianowicie przydzie- 
lono pancerniki niemieckie „Wórth* i 
„Weissenburg* tak do floty, że nniemo- 
żebniono ich spotkanie się z okrętami 
francuskiemi. Pancerniki te noszą nazwy 
od pierwszych bitew z r. 1870. Francya 
musi zresztą wziąć udział w tych uro- 
czystościach, skoro ear wysyła tam w. 
ks. Aleksego, wielkiego admirała fiot ro- 
syjskich, o czem też ces. Wilhelma wła- 
snoręcznym listem, a nie przez ambasa - 
dę zawiadomił. 


Uzupełniające wybory w Serbii wy- 
padły na korzyść rządu. Wybrano wszyst- 
kich 12 kandydatów rządowych i to zna- 
czną większością. 


Dr. Lueger. 


Wiedeń d. 30. maja. 

Dr. Lneger został wybrany a jednak 
nie został burmistrzem m. Wiednia. 

Sprawie tej poświęcają dziś wszy- 
stkie pisma tutejsze wstypne artykuły, 
Neue fr. Presse usiłuje zwycięstwo Lu 
egera przy trzeciem głosowaniu, przy- 
ómić zupełnie porażką odniesioną przy 
następnem, ozwartem głosowaniu. Neu 
fr. Presse wynajduje te i owe przyczy- 
ny, dla których Lueger nie skorzystał 
z uzyskania przy trzeciem głosowaniu 
potrzebnej ilości głosów. Podejrzywa 
go między innemi o dążenie do rozwia- 
zania Rady gminnej, a podaje takża 
jako możliwy powód tego nieprzyjęcia 
wyboru, że obawiał się, iż nie uzyska 
zatwierdzenia cesarskiego. W całą tę 
aferę wciąga także ministra Madejgkie- 
go, który miał boleśnie dr. Luegera 
dotknąć, mówiąc, iż nie może z nim 
wejśó w taki stosunek, jaki kanie- 
cznym jest między ministrem _ oświaty 
a burmistrzem Wiednia. = 

Przytoczywszy cały ten zapas “plo- 
tek — w końcu dopiero jako „najpra 
wdopodobniejszą* przyczynę nieprzyję- 
cia wyboru przez dr. Luegera, podaje 
Neu? fr. Presse, iż tenże liczył na u- 
zyskanie przy czwartem głosowaniu je- 
szcze nowych jakichś 15 głosów a ma 
spodziewał się zupełnie, że cyfra 70 
zmaleje aż do 65. 

Konserwatywny Vaterland zapowia- 
da, że jeśli do piątku nie nastąpi ja- 
kiś stanowczy zwrot i naznaczony Wy- 
bór spełznie znowu na niozem, spo- 
dziewać się można rozwiązania Rady 
gminnej. O scenach, jakie się rozegra- 
ły w okolicy ratusza — powiada toż 


żegnali się też czule, jakby po raz 
ostatni.... jakby Dławczo szedł na 
wojnę. p 


Tak musiał Hektor żegnać Audro- 
machę! 
* 
* 


Pena czekała pełna trwogi na przyj- 
ście męża na obiad. Gdy dostrzegła go 
w drzwiach ogródka, zastygła w niej 
krew z przerażenia. Mąż chwiał się, sła- 
niat przy sztachetach. 

Zrozumiała wtedy ogrom nieszczęścia 
i podbiegając, aby podeprzeć Sławeza, 
krzyknęła na służącą: 

— Biegnij po lekarza, jest w domu, 
tu w sąsiedztwie | 

— Nie, niel nie potrzeba! — szepnął 
podtrzymywuny przez małżonkę. 

Pena płakała. 

— Ale nie martw się tak Sławczo! 
żyj tylko, a wszystko będzie dobrze... 

— Nie płacz! — powtarzał biedak, 
szukając rękę czegoś w kieszeni. 

Nareszcie wyciągnął reskrypt mini- 
steryalny i wręczył żonie. 

— Nie chcę... potem — odparła — 
wiem już... tylko ty żyj Sławczo! 

Usadowiła męża w fotelu. Wkrótce 
a OŚ lekarz. Szukając ręki słabego, 
aby puls zmierzyć, zauważył, iż Sławczo 
ściska coś w ręku, spore, płaskie pudełko... 

Wziął je, otworzył, i znalazł w niem 
krzyż zasłngi. 

— Winszuję | winszuję serdecznie! — 
zawołał śmiejąc się. — A więc choroba 
tylko ze wzruszenia. 

Fatalne pismo nie było dymisyą tylko 
zwykłem zawiadomieniem o tem odszcze- 
gólnieniu. 

Ale Sławczo przeleżał dwa tygodnie 
chory na bicie serca, wywołane najpierw 
trwogą, a radością potem. Mały, cichy, 
spokojny człowieczek nie mógł przenieść 
tyle naraz wzruszeń i w sześć miesięcy 
później zmarł z następstw choroby. 
lwan Wasow 
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pismo — że Wiedeń dawno nie był 
ioh widownią. 

Tłumy nieprzejrzane oczekiwały 
Przed ratuszem wyniku wyboru a Deu- 
tsche Volksblatt po trzeciem głosowa- 
nia, w którem dr. Lueger otrzymał 
niezb'dną ilość głosów, rozrzucił nad- 
Zwyc: ajne wydanie, na czele którego 
Widniał portret dr. Lnegera, artykuł 
zaś sapowiadał nową dla miasta roz- 
Poozynającą się erę. 

Rozentuzyazmowany tłum, gdy na- 
stępnie dowiedział się, iż wybór pozo- 
stał bez skutku, rozgoryczył się i do- 
puścił wybryków. Z razu ograniczano 
SQ do okrzyków „niech żyje Lueger“, 
»precz z żydowskimi liberałami*, „precz 
z pachołkami żydów”, „precz z żyda- 
mı“. Nagle ktoś zawołał „Noske idzie“, 
okrzyk ten powtórzono i poczęto zno- 
wu wołać „Nieder mit den Juden“, a 
gdy ktoś dał komendę do pójścia „za 

oskem*, oały tłum począł napierać na 
Noskego, udającego się do parlamentu, 
przyczem nie szozędził mu i jego stron- 
nictwu liberalnemu słów obelżywych. 
Opodal ginachu parlamentarnego jakiś 
jegomość, idący obok Noskego, potrą- 
cony przez tłum, uderzył jednego z tu 
multantów laską. Wówczas podniosły 
się setki kijów w górę i nieznajomy 
byłby ciężko swoją odwagę odpokuto- 
wał, gdyby nie policyanci, którzy zdo- 
lali wyrwać go z tłumu i do bramy 
jednej z kamienic sohronić. Tłum usi- 
łował następnie wyłamać nawet bramę 
owego domu, wołając „Heraus mit dem 
Judenhund! Er muss erschlagen wer- 
den.“ 


Rozwiazanie 
wiedeńskiej Rady miejskiej. 


|Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 31. maja. 

Rada miejska wiedeńska została 
wozoraj rozporządzeniem namiestnictwa 
Tozwiązaną. Urzędowanie objął ko- 
misarg rządowy dr. Friebeis, któremu 
dodano radę z członków gminy zlożo- 
DĄ. Przed każdem rozstrzygnięciem w 
sprawach zastrzeżonych statutem T&- 
dzie miejskiej i w ogóle w waźniejszych 
sprawach miejskich, dr. Friebeis musi 
wpierw wysłuobaćó dodanej sobie do 
boka rady. 

Radę tę dobrał rząd w ten sposób, 

z obu stronnictw weszły w jej skład 
tylko umiarkowane żywioły, tak, iż z je- 
dnaj strony brak w niej Lvegera, z dru- 
Biej Richtera. 

Nowe wybory prawdopodobnie od- 
będą się 30. września. 


Rada państwa. 


N: posiedzeniu Izby posłów dnia 29. 
do delegacyi wybrani zostali: dla Czech: 
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Główny 


Krotzschmar & Co. 
Dresden. 


Bayliss Thomas & Co. 
Joventry. 


Oryginalne ceny fabrvczne. 
Warunki kupna bardzo przystępne 


jak najrychlej i 


LUBI 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szczerca, 


Jh i lek ; dził w bie- 

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowa e 
żącym roku ulepszenia eT wymagań hygieny i oały szereg nowosci W zakresie 
ośniętwn i nie szozędząc wkładów, ta drogę postanowił dotrzymać 


zŁawodnictwie zdrojowisk. 


Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 


skład Rowerów 


Obficie zaopatrzony skład wszelkich części skła- 
dowych i przyborów. Najtradniejsze naprawy 
uskuteozniają się w własnym warstacie 


(pp. Bohaty, Herold, Kaftan, Pacak, Sla- | przy sposobności 


ma, Deym, Pabstmann, Russ, Bźrnrei- 
ther i Pesehka delegatumi, pp. Kleist i 
Bendel zasiępeami; dla Dalmacyi: pos. 
Klaicz delegatem, pos. Bułat zastępcą; 
dls Galicyi: pp. Chrzanowski, Jędrzejo- 
wicz, Popowski, Szczepauowski, Zaleski 
i Barwiński delegatami, pp. Gniewosz 
Włodzimierz i Abrahamowicz Eng-niusz 
zastępcami; dla Dolnej Austrfi : pp. Kro- 
nawotter, Sueśs i Pattni delegatami, pos. 
Dótz zastępcą; dla Qróruej Austryi: pp. 
Doblhammer i Ebenhoch d-],, Rogl zast. 
dla Saleburga: pos. Fuchs delegatem, 
pos. Schider zastępcą; dla Dtyryi: 
pp. Kraus i Lorber delegatami, pos. 
Forcher zastępcą; dla Karyntyi: pos. 
Ghon delegatem. pos. Elbl zastępca; dla 
Krainy: pos. Hohenwart delegatem, pos. 
Klun zastępcą; dla Bukowiny: pos. Lu- 
pul delegatem, pos. Rott zastępcą; dla 


Morawy: posłów  Promber, Fries, 
Haberman 1 Meznik delegatami, po- 
słów Hübner i  Heleelet zastępcami; 


dla Ślązka : pos. Menger delegatem, pos, 
Klucki zastępcą; dla Tyrolu : pp. Dipaali 
i Salvadori delegatami, pos. Rapp zastęp- 
cą; dla Arulanii: pos. Kohler delegatem, 
pos. Thuruher zastępcą; dla Istryi : pos. 
Biaukini delegatem, pos. Bartoli zastęp - 
cą; dla Gorycyi: pos. Jordan delegatem, 
pos. Gregorczyć zastępca; dla Tryestu ; 
pos. Stulitz delegatem , pod. Burgstailer 
zastępcą. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 31. maja. 

W dalszym ciągu wczorAjszego po- 
siedzenia Izby posłów przy obradach 
nad nowelą kwaterunkową zabrał naj- 
pierw głos minister Welserheimb i wy- 
stępował przeciw projektowanema przez 
Pacaka i ks. Pastora wnioskowi 
zmiany w sprawie szanowania pól rol- 
niczych, Minister bronił zachowania się 
komendantów wojsk, którzy przy ówi- 
czeniach mają dawać wierny obraz 
wojny, a na wojnie nikt nie zwała, 
czy pola zasiane lub nie. Dalej oświad- 
czył minister, że zarząd wojskowy 
chue, o ile może ochraniaó interesy 
prywatne. Szkody po ćwiczeniach by- 
wają wyuagradzane. W jakim zaś ter- 
mime szkody zosiauą wynagrodzone, 
tego oznaczyć nie można. Że zaś przy 
świczeniach w strzelania, kordonem 
wojskowym zamyka się jak największe 
przestrzenie, pochodzi to stąd, iż przy 
nowej broni trudno obliczyć doniosłość 
strzału. Minister prosi o przyjęcie bez 
miany projektu ustawy. 

i Po. bena ee kilka innych 
mowców i referenta Popowskiego, 
nowelę kwaterankową uchwalono w dra- 
giem i trzeciem czytania z Odrznoe- 
niem wszystkioh poprawek. A 
Następnie z porządkn dziennego 
rzystąpiono do obrad nad ustawą o 
Kolejach lokalnych. Po dłuższej dysku- 
syi, w której zabierał głos minister 
Wurmbrand i tę ustawę uchwalono i 
na tem obrady przerwano. 

Nastąpił jeszcze cały szereg wnio- 
sków nagłości i interpelacyj, a między 
innemi interpelacya Pacaka i tow. 00 
do roli, jaką dyrektor Taussig odegrał 


5 Najdawniej znany jed 
z serwisu. 2000 pokoi o 

gE 

= oS 

E=% 

oe 

Żę* 

Sse 

=: OTO 

pi A : A Ó 

ra_ 2 

* © 

reż 

zm |= 

a tA i 

= B 

2 n 

rj Ci 

PP | 
a) 

| z z 
tanio. 6776 = J: 


EN 


otwarty dnia 20. maja. 6452 


kroku w współ- 


A. Harhammer, dyrektor. 


prócz tego odlewy do maszyn i budowli 
syfony kanałowe hermetycznie zamkni 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Czerwca 1895. Nr. 151. 


dowanej zapowi 
stwowienia kolei. 


"rTelegrarday". 


Wiedeń 31 maja. 

Wezoraj odbyło się olbrzymie zgro- 
madzenie robotnicze w Volkshalle w ra- 
tuszu. Poszczególni mowey potępiali ko- 
alicyę, a głównie jej zachowanie się w 
sprawie reformy wyborczej. 

Po ukończeniu zgromadzenia wyru- 
szyli robotnicy w pochodzie przed gmach 
parlamentu, gdzie urządzili demonstra- 
cyę. Część robotników mimo oporu sta- 
wianego przez policyę, wtargnęła na 
Herrengasse i tam przed pałacem ks, 
Windizchgraetza wyprawiała skandali- 
czne sceny. 

Przechodząc przed burgiem, robotnicy 
na komendę swoich przywódców zamilkli 
j zachowali się zupełnie spokojnie. Jest 
to dowodem wielkiej karności i silnego 
zorganizowania robotników. 

Wiedeń d. 31. maja. 

Prezes gabinetn węgierskiego br. 
Banffg przybył ta. 

Według Budapester Correspondene br. 
Banffy konferował przez dłuższy ozas 
z ministrem spraw zagraniczny 
Gołuchowskim. Prezes gabinetu an- 


stryaokiego ks. Windisch-Graetz, byłl 


obeony przy tych obradach. 
Budapeszt d. 31. maja, 
Wedle Bud. Cor. wyjechał Banffy 
do Wiednia. 
Petersburg d. 31. maja. 
Z powodu dwudziestopięcioletniego 
jubileuszu służby ministra spraw zewnę- 
trznych Łobanowa odbyło się wogorsj 
przyjęcie n dworu, na które przybyło 
oałe ciało dyplomatyczne. 
Berlin d. 31. maja, 
W sprawie zamierzonych przez rząd 
pruski projektów ka ocbronie stanu 
średniego podnosi Post, że należałoby 
wysłać rzeczoznawoów do Anstryi, któ- 
rzyby się o tamtejszych zarządzeniach 
w tym względzie naocznie, a nie tylko 
z dzieł i dat statystycznych przeko- 
nali. 
Sofia d. 31. maja, 
Kilkaset demonstrantów przeciągało 
wozoraj ulicami i wydawało okrzyki 
przeciw Stambułowowi. 
Sofia d. 31. maja, 
W Tirnowie przyszło w pewnej re- 
stauracyi do gwałtownego atarcia mię- 
dzy zwolennikami Stambułowa, wśród 
których znajdował się także jeden po- 
rucznik, a zwolennikami rządu. Major 
Petrow pokaleczył zwolenników Stam- 


Grand Hotel National, Wien 


"Taborstrasse. 


> ZO 
u pa She brony, walce pierścieniowe 
nego sporządzenia , 


sieczkarnie do 


częśli lane dostarcza prędko i tanio 


niej i najlepiej wykonane. 


BĘ5 Znane od r. 1868. Tę 
A 


BERGERA 


ny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy się światła i 
zł. 1 począwszy. Kąpiele, telegraf i telefon. 


i stacya okrętów Korek w majbliźszem pobliżu W razie dłuższego pobytu cena 
wo 


umowy. Qu parle toutes les langues modernes. 


F. M. Mayer, właściciel. 


Pługi uniwersalne i Rajola 


Pojedyncze i części składowe celem samoist- 
f: jakoteż nowe patentowane 
= 4 Trieury Mayera, młynki do czyszezenia nasion, 
ruchu ręcznego i kieratowego, 
, żelazne okna do dachówek, 
ęte, ruszta, palowiska i inne 
6834 


J. WYCGHERA 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
| we Lwowie, Grodeeka l. 47. 
Reperacye i przeistoczenia konstrukcyj maszyn zostają najta- 
ej 


Paryż d. 31 maja. 
Na wozorajszem posiedzeniu Izby 
depatowanych wniósł Ribot projekt u- 
stawy o przyznanie kredytu 250.000 fr. 
na wystawienie pomnika dla poległych 
w wojnie 1870 żołnierzy. Żądaną dla 
tego wniosku przez rząd nagłość Izba 
uohwaliła. 
Paryż d. 31. maja. 
W La Seyne aresztowano niejakie- 
go Józefa Głuirazzego jako szpiega 
włoskiego. Mieszkał on tam od 10 lat 
i mabył znaczne realności, Wojskowi 
oświadczają, że wykradzione przez nie- 
go modele artylerzyckie Żadnej prawie 
nie mają wartości i zdradzenie ich ma- 
ło waży. Guirazzi ma mieć wspólni- 
ków. 
Rzym d. 31. maja. 
Nanoyusz Agliardi przyjedzie tn 
w przyszłym miesiącu. Mianowanie A- 
gliardiego kardynałem nastąpi na naj- 
bliższem konsystorzu. 
Londyn d. 31. maja. 
Daily News donosi z Konstantyno- 
pola: Ambasador angielski prosił Por- 
tę, aby co ryohlej odpowiedziała na 
propozycye mooarstw co do roform 
w Armenii. Zarazem dał do zrozumie- 


oh br.|nja, że propozycyj tych zmienió nie! 


można, moosrstwa bowiem tylko tego 
żądają, 00 za absolutnie niezbędne n- 
ważają. W tym samym duchu uvświad- 
ozyli się ambasadorowie Francyi i Ro- 
syi. Słychać, że Porta aa wczoraj przy- 
rzekła odpowiedź. 


Dział ekonomiczny. 


— Zaraza u świń, Wiedeń dnia 
31. maja. (Tel. Gas. Nar.) Dzienniki 
tutejsze ogłaszają, że ministeryum spraw 
wewnętrznych dopiero przed dwoma lub 
trzema tygodniami otrzymało wiado- 
mość o pojawieniu się nowej, zupełnie 
dotąd nieznanej zarazy wśród trzody 
chlewnej w Austro - Węgrzech. Otrzy- 
mawszy tę wiadomość, ministerynm po- 
leoiło bezzwłocznie swoim organom, a 
żeby zbadały naukowo tę chorobę by- 
dlęcą. Zanim jednak te studya ukoń- 
ozono, musiano przedsięwziąć zarządze- 
nia profilaktyczne, gdyż z Kóbanyi 
(Steinbruchu koło Pesztu) nadeszły 
wiadomości o gwałtownem  szerzenin 
się tam tej zarazy. Za kilka dni wyda 
RS rozporządzenie, w którem 
poda wskazówki weterynaryjno-polioyj- 
ne w sprawie tej zarazy. 

— Z handlu zbożem. Nadeszły jał 
statystyczne cyfry co do stanu zasiewów w 
całych Niemczech, wedle których stan pól 
pszenicy zbliża się do średniego, żyta do 
miernego, jęczmień i owies jest prawie Śre- 
dni, a koniczyny i siana dobre. Ze wegy- 
stkich krajów Europy bardzo niepomyślne: 


Stacye kolejowe 


kobiecych i anemii. 
Pora kąpielowa 


oraz pierścienie 


PaLling Congo, łago 


Nowość! | 
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Zegiestć 
Najsilniejsza Bzczawa Żeluzista, skuteczna w chorobach 
6837 


W kaplicy zakładowej codziennie maza św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna 
A polka po ts at, od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozo- 
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. | i 
%oncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie sc pon 
Biblioteka. Sala balowa i koncertowa, Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł- 
nie urządzone, przeważnie do opalania, i 
Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i PZ ' 
zapalne wypociny. Długotıwate obrzęki p zwichnięciach i złamaniach, Okres uzdro- 
wienia po oporacyach chirurgleznych. Choroby układu nerwowego. FS h 2 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłuszcza pu badużyciu rtęci. are . - y sA 
biezo (w każdoj wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.40253 a Sany i rzew 
czne zatrucia metallczae. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 
Wsacłkick wyjaśnień z gotowością udzielą Zarząd. | 
Dr. Pawe? Radecki 


- FE l Bratkowski 
„ Adolf br. Brunichi Karo sys lekarz zakładowy. 


Dna i po- 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wazelkie wyrzuty akórne szczególniej 
ma przewlokłe i łuszczące się liszaje, swierzb, strupy i pasożytne wy- a 
rzuty, tudzież na ezerwoność nosa, odmarznięciA, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcoww zawiera 40°/ Bmo- 
łowca drzewnego i wyróżnia m znaeznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smełowcowego i uwa- 
Żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło de mycia 
i kąpieli dla cedziennege użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


właściciel zdrojowiska, zarządca. 


TELEFONY 


Patentowane podwójna 


\ MIKROFONY 


| (system Nissl) 


Za pociśnięciem u góry używa się dowolnie po- 
trzebnego mikrofonu. 


OEEZWSŚCH: 
- zo buje mówić do tego samego otworit, w który 
iii KB rena A A paei ma do użytku inny mikrofon o lejku sta 
lowyn co bardzo się przyczynia do czystości przesyłanej i utrzymanej rozmowy. 
2) Zupełna pewność połączenia. 
3) Zawsze głośna, wyraźna rozmowa, 
4) Powsżazy podwójny Mikrofon daje 


dym używauym telefunie. A ; ; 
"tra yyrzątw adeti, Czeija & Nissl Wide I. Zieglergasse 2 


nie dopuszcza ubocznege szmeru. 
sig bez trudu ustawić przy każ: 
6895 


Barana gliGorynowe mydlo SMOłOWCOWE, 


g6 Cena sztuki każdego gatunku 35 et, wraz z broszurą. *W9 
w pudełkach po 3 sztuk zir. 1, po 6 sztuk złr. 1904 
innych mydeł Bergera poleca Bię następne, zasługujące na uwagę: Mydłe ba zoowy 
Sa Latetnte cery; mydłe horaksowe przeciw wypryskom: mydło karbr owe do 
wygładzenia cery i blizn po osple i jako mydło odwaniające; mydło lohthyciowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydła tanninow 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy Środek czyszcze 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należ 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell % Comp., w Opawie (Troppau) 


vdznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeeuty. 
cznej w Wiedniu 1883 rokn. 6661 


Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P, Mikolascha, Zygm. Rueke- 
ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta = 
dalej w aptekach pp.: w Brodach Grimspana , Krissa i Landsberga , w Borszczowie 
u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Hala- 
masa spadk.; w Chyrowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobinszka; w Jarosławiu u J. Angermana, J. Rohma ; w Kołomyi u Pawłowskiego, 
Stenzla, Witosławskiego ; w Kamtonce u Pilewskiego; w Przemyślk w wszystkie 


4 aptekach; to Rzeszewie u Karpińskiego, Prona ; w Samborze u J. „Aleksiewieza i 
Herdliczka sprad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach ; dalej w Stryju, w 
Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znacznjszych aptekach Galicji. 


ry giełdowej spowo-!bułowa szablą. Dopiero policys zrobiła | wiadomości nadchodzą o stanie pól żytnich, 
eniem akcyi upań- porządek. 


W Austryi od 20 do 60 pro. pól żyta w po- 
szozególnych krajach zaorano to samo na 
Węgrzech, tak iż oeny żyta chyba w przy- 
szłej kampanii bardzo się zbliżą do cen 
pszenicy. Prawda, że i wiadomości o stanie 
pól pszenicy nie Bą arcyświetne, I tak, bar- 
dzo głośne skargi odzywśją się we Francyi, 
a mianowicie w Stanach Zjednoczonych półn. 
Ameryki, gdzie mróz w ostatnich czasach 
znaczne poczynił szkody, a nadto wykazuje 
się obecnie, iż skutkiem niskich cen pege- 
nicy zmniejszono obszary zasiane tem ziar- 
nem. W niemałym stopniu jednakże do zwy- 
żki obecnej przyczynia się znaczne zmniej- 
azenie się zapasów ma składach, Według 
wykazów Bradstreeta w ostatnich trzech ty- 
godniach zapasy pszenicy na składach w 
Ameryce zmni jszyły się o 10,700,000 bu- 
sali, gdy w tym samym okresie rz, zmniej- 
szyły się o 6,800,000 buszli. Wynosiły one 
18 bm. 69,739.000 buszli wobec 75,758.000 
w tymże terminie rz. a 99,126.000 w r. 
1898. Ładunki pszenicy, płynące obecnie do 
portów sachodniej Europy, obejmują kwrtr. 
5,451 000 wobec 5,618.000 kw. w tymże 
terminie rr. Wywóz s Rosyi w tygodniu od 
11 do 18 maja wynosił 5,460.000 pud 
pszevicy, 2.640.000 pud. żyta, 1,706 000 
pudów jęczmienia, 1,466.000 pudów owsa 
i 485.000 pudów kukurydzy, oo czyni ra- 
zem 11,757.000 pudów webec 13,929.000 
pudów w tygodniu poprzednim. 


Wiadomości giełdowe? 


+ Wiedeń d. 31. maja. 
(Telegram Gas. War.) 

Po zamknięciu giełdy połuuaiowej notowano: 
Kredyty 403:—, węgierski bank kredytowy 
47425, anglobank 17325, Iśnderbank 26140, ko- 
leje państwowe 431 75, lombardy 104*—, elbetha 
29225, akcye „ytoniowe 239'—, alpiny 95:25, 
renta majrw.. 101:40, węg. renta złota ——, 
węgiersk. .enta koronna —'—, austr, renta ko- 
ronna —*—, losy tureckie 85:80, unionbank 
389'50, marki —'—, ruble —' —. 

Berlin d. 31. maja. 
(Telegram Gas. Nar.) f h 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 24875 (402'17), lombardy 4410 (10434), 
węgierska renta złota 103:30 (143'41), węg. renta 
koronna —'— (—'—). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 

i arti. 


tz. Wiener-P 4 
Frankfart d. 31. maja. 
(Telegram Gas. Nar). 
W ozorajsza giełda wieczorna: Kredyty 38775 
(403:02), lombardy 8850 (104:30), węg. renta 
złota —— (—'—), węgierska renta koronowa 


—— (—-) 
ZZ 


Stan powietrza. W ubiegłej dobie 
mieliśmy pogodę. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometra zredukowany do poziv- 
wu morza był dsiś o 12tej godzinie w to 
ładnie 7700 mm. 

Prognoza na dobę dnia 1 czerwca br. 
(od półnowy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunka przeważnie południowo-zachodni 
o Średniej prędkości około 4'0 misek 

Średnia temperatura doby około 14-000, 
niebo będzie lekko zachmurzone — a wzglę: 
doaa wilgotność powietrzu będzie około 50"/ę 

Opadu nie będzie. 


Dziś d. 1 czerwca: Nikodema. — Fta- 
łajeja. 


i telegraf w mejscu. 


Lekarz zdrojowy: Dr. Wł. Hojnacki. 
trwa od 20. maja do końca września. 


Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


Woda Żegiestowska 


znajduje się we wszystkich wielkich 
składach wód mineralnych, 


NEK NENEAMWZzZ " 


Congo najszlachetniejszy liść złr. 210 za kilogr. 
go, lagodna z pysznym 


zapachem złr. 350 do złr. 6 za kil 


8, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
Souchong, wielki, piękny iść złr. 2-20 do złr. 5 za kilogram. 


| Nowość 


O 


PERFUMY 


! z białych fiołków !!! 


wynalazku 


$| JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 


E'lakonikz 1 złr. 
Sklepy własne: ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11. 


W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek l. 2, 


| Nowość! | 


Nowość! 


poleca 


FARBY, 


pokosty, lakiery 


najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIEMY HANDLOWEJ 


W.CZOPP jg 
we Lwowie, Zdłkiewska 2 R 
założonej w r. 1843, 


|=" "ROG RY 


ibez wan 


w Galicyi nad Popradem 


stacya pocztowa, kolejowa 


Pecco Con- 


z wanilią 


**oach umiarkowanych 


MM AÓAUOSIAMG. 


iZa tę rubrykę redakoya ~ie cdpewiada). 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie place Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
Jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hetelu Eurepejaklege 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Hotel Erzherzog Carl 


Kärtnerstrasso, Wien. I. Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem 
elektrycznem, wspaniałe sale restauracyj- 
ne i jadalne, chambres partieulióres, ką- 
piele, telefon, całe urządzenie z wszel- 
kim komfortem. 


Pokoje od 150 zł. wyżej. 


Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 
stare wina w najlepszych gatunkach, 
szwechacki i piizneński leżak, najlepsza 
usługa przy umiarkowanych cenach. 
QOdwledzany esobllwie prze” towarzystwo polskie 


Medal srebrny wystawy krajowej 1894 
„ia Wzorówe urządzenie Zakładu wodojeczniczego*, 


„Zakład wodoleczniczy* 


w Marjówce pod Lwowem (poczta Lwów) 


od zł. 20 tygodniowo za wszystko 
Dr. Waleryan Serbeński 
lekarz kierujący. 

A 
„  Najprzyjemniejszy napój orzeźwiający 
i stołowy podczas gorącej pory roka, za- 
razem środek domowy w prawdziwem te- 
po słowa znaczeniu, który okazał się naj- 
epszym tak przy początkach jak w prze- 
biegu wszystkich kataralnych chorób 
przewodów oddechowych i organów tra- 
wienia, przez lekarzy z zaufaniem ordy- 
nowanym bywa, jest Szczawa Krondorf- 
ska. która przez swe znakomite składniki, 
wedle analizy naszych autorytetów nsj- 
pierwsze miejsce zajmuje, Skutkiem wiel- 
kiej obfitości w naturalny kwas wę- 
glowy sprawia formalne odżywanie całe- 
go organizmu i używaną bywa bądź to 
sama, bądź jako przymieszka do wina, 
soków owocowych, konłaku ate. Niezró- 
wnana w smaku, przejrzystości i trwało- 
ści stała się ulubionym napojem stołowym 
najwyższych warstw społeczeństwa. Głó- 
wny skład dla Lwows w drogneryi WP. 
Lityńskiego przy ul. Karola Ludwika. 


Do sprzedania: 


1) MAJĄTEK ZIEMSKI w pobliżu 
Lwowa 10 minut od stacyi kolejowej, do- 
brze zagospodarowany. 

2) KAMIENICA JEDNOPIĘTROWA 
blisko stacyi tramwaju s przepysznym wi- 
dokiem na miasto., 

3) REALNOŚĆ PARTEROWA ma uli- 
cy łyczakowskiej, obok stacyi tramwaju 
elektrycznego. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata dra Aleksandra Lisiewicza, ulica 
Kopernika 1. 6 we Lwowie. 689 


SPORY sławne w świecie 
WSPNIAŁE GOŻDZIKI KLATTOWSKIE 


Premiowane : w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
Antwerpii itd. najwyższemi nagrodami. 


ogr. 


% sztuk w 10 gatunkach złr. 3:— 
rozsyła [MI IM fa) N D) Thee & Rum- M u a 5 n 25 
za zaliczką A. M. 1D) L Importeur, Brünn. 100 in k " RZ 


» w 100 5 n Ż5%— 

Bez wymienienia nazw i opisu kolorów o 
50% taniej. Goździki ogrodowe w pięknych 
|| kolorach, wszystkie pełne, 1C sztuk złr. 1, 
e 100 sztuk złr. 9. Gożdziki Remontant 10 
sztuk zł 4, 50 szt zł. 16, 100 szt. zł. 30. 
Cenniki gratis rozsyła Fr. SPORA Export 
Gärtnerei u. Nelkeneultur Kinttau, Bóhmen. 


meam aaa 


Magazyn i pracownia obuwia mę- 
skiego, damskiego i dzieainnego 
Rudolfa Aczkiewioza we Lwowie 
ulica Sykstuska l. 23 (dawna po- 
ezta), Przyjmuje zamówienia po 
cenach umiarkowanych. Z pro- 
wineyi proszę o przysłanie na 
miarę starego obuwia. Zarazem 
wykonuje eleganckie obuwie dla 
duchowieństwa i wojskowych. 
Korespondencya we wszyst- 
kich językach. 

Towar doborowy, trwała i elegancka ro- 
bota! Będąc przez dłuższy czas przykra- 
waczem w większej pracowni , mogę zado- 
wolić najwybredniejsze wymagania. Proszę 
więc Zaszczycić mnie łaskawie swojem za- 
ufaniem, zamawiając obuwie. 181 


Każda próba pociąga stałe kupno! 


WŁADYSŁAW GONET 


w Korczynie 6785 


poleca medalem zasługi odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe 


wyroby czysto lniane 


w najlepszej jakości, a to: Płótna bardzo 
trwałe, aprotowane i nieapretowane, w wiel- 
kim wyborze , od grubych do najcieńszych 
web na koszule, prześcieradła bez szwu 
wszelkiej szerokości, kalesony itp. Ręczni- 
ki, chusteczki webowe i grubsze. Dymy, 
Ubrusy i Serwety, Drelichy na lberje, Pto- 
tna półbielone itp. tudzież materye półweł- 
niane i wełniane na ubrania męskie i dzie- 
cinne. Cenniki i próbki żądanych gatunków 
wysyła się darmo I opłatnie. Za dobroć 
wyrobów porę-za się, a coby się nie podo- 
łało, odmienia się lub zwraca należytość. 


ilji 


4 4GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 1. Czerwea 1895, Nr. 151. 


Drut 


kolezasty do o- 


Pr k 3 
a -z grodzeń podwój- 
NE ny, cynkowany, 
-uep a 5 100 mtr. zł. 5—, 
Ba ~ z kolcami gęste- 
mi złr. 6:—, bez koloów złr. 4&'—. Naezy= 
nia do przewozu mleka od 1 litra do 30. 
Miski do mleka, Skopce cynowane na 
5 litrów po zł. 1:40. Wiaderka z masy 
drzewnej po złr. 1-—, bardzo tanie obec- 
nie i praktyczne przy gospodarstwie. Zło- 
by lane Żelazne emaliowane złr. 7 —. 
Kosze do slana złr. 330, oraz wszelkie 
narzedzia gospodarcze 
poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki l. 9. 


LJ (e) 
Kamienica 
w śródmieściu za 140.000 ztr. 
do sprzedania. 


Pośrednictwo wykluczone. Bliższych 
informacyj udziela Biuro adwokatów Ka- 
mieńskiego i Mikulińskiego, Lwów, Aka- 
demieka 17. 6885 


Na czerwiec! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
poleca książkę p. t.: 


Miesiąc 
Najsłodszego Serca 
Jezusowego 


przez ©. PROKOPA , Kapucyna. 

Str. 450 w 16-ce. 

Cena egz. bez oprawy 80 centów; w opra 

wie płociennej, brzegi pasowe, z f uterałem 

złr. 1 40, pocztą o 80 et. drożej. | 

Jestto Jedyne nabeżeństwo do N. Serca 

Jeznsowego wielkim drukiem ; nadaje 

się więc przedewszystkiem dla osób 
o słabym wzroku. 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajny ch grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 
T Dra Retawa 6% 
chrona własna 
Cena wydania polskiego : 1 złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr, i 
Tys ace znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem franco 
należytosci, otrzyma sie książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnietwa R, 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemerech. 


gp) Stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 
I, Salzthorgasse 4. 


|; 


DROBNE OGŁOSZENIA pe cenci- «d »yrazu. 


Nożyce do strzyżenia owiec, angielskie (WIEŻY ZAPAS najnowszych resztek 

sztuka po et. 60 i 70, ogrodnicze (rę-A) we nianych na suknie i suk enki, po- 

czne i na drążek) sztuka po złr. 1, 120.leeca najtaniej An'onina Ertel, Koralni- 

1-50, 1:80, 2 i 250, poleca Piotr 4 hrz.-|eka 8. 

stowski, handel żelazny we Lwowie, plac — 

Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). OSZUKUJE SIĘ pomieszkania w śród- 

-— == RE : mieściu lub przyległych ulieaeli o 9-ciu 

PER ULICY Kyczakowskiej l. 7, I. pię- [ub 10 pokojach i kuchniach. Oferty nad- 
tro oficyny, dwa pokoje, kuchuia, kom-|syłąć proszę do Biura dzienników i ogło- 

pletnie urządzone, usługa, posciel, do wy=|szeń Plobna pod cyfrą: A. L. 126 

pajęcia zaraz. = 


Mrs. Emily Reisner 


pierwszy i najlepiej renomowany instytut 
guwernantek, założony w r. 1860, Wiedeń 
1. Seilerstatte 19 (wejście od Fichtegasse 
2) poleca najzdolniejsze wychowawczynie 
zarówno wydoskonalone w językach jak i 
w muzyce, Niemki północne, Angielki, Pa- 
ryżanki i Szwajcarki ; dalej bony, damy 
do towarzystwa i Froeblanki do ogródków 

dziecinnych. 6331 


Friedrich Wannięck & (0. 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


Berno, Morawa, 5% 
dostawcy dla Wys. galie. Wydziału kraj 


Lastępca dla Galicji: Jul. Topolnicki, 


Lwów, ulica Pańska 13. 


Kompletne urządzenia pieców krę- 
gowych, fabryk do wyrobu Szamo- 
ty, drenow, dachówek i artykułów 
glinianych, oraz kompletne urzą- 
dzenia fabryk do wyrobu płyt cho- 
dnikowych, płyt i zendrówek do 
brukowania ulic (Trottoirenklinkern) 
a mianowicie: 


= ———— VA LETNIE MIESZKANIE w okolicy 
DA. y in wieku, Polka, z po- N górzystej do wynajęcia 3 pokoje z ku- 
S E uje posady 28 chnią razem lub osvbuo Obok las sosnn- 
raz j nica lub towarzyszka. drest wy, sad i doskonała woda. Ze Lwowa 3 


L. L. poste restante Krosno. 771 |mile kolej». Bliższe sz zegóły: M. M po- 


= m. «te restante Bzodki koło Mikołajowa. 
Wczesne czereśnie `=“ | 
w paczkach 5-kilo wysyła po 2 złr. za po 
braniem pocztowem franco Munk Gabor, 
Gross-Wardein (Węgry). 170 


W GAJACH POD LWOWEM odbędzie 
się na dniu 10. czerwca od godziny 
L» rano sprzedaż licytacyjna około 30 sztuk 
koni roboczych , 10 krów dojnych , naste- 
pnie wszelkich narzędzi gospodarczych, 
jak: sieczkarnie, siewniki, grabarki, pługi, 
brony, grace do okopowych, extyrpatory, 
wozy, chomonta, szle, urządzenia domowe, 
meble ew. ete. Dojazd ze Lwowa gościń- 


Q?T*E dla dam i mężczyzn polecają|cem Łyczakowskim. 715 


s. Gabriel & J. Lwow B ] 

plao Halicki | og, 0 hok oop" aA HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

ES Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 

pErMIOWANE medalami tutki Niemo-|wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
jowskiego są wszędzie do nabycia. deserowe. 600 


5 pneumatycznych rowerów |QTORY na wałkach samoczynnych, płó- 
najpiękniejszy fabrykat z r. 1395, o szeze-| > cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
blach Continenthal, wolne od pyłu, zupeł- A Krzysztofowicz, Lwów, place Halicki 1. 2. 
nie nowe, z powodu niewypłacalności tam- 
tejszej firmy, zamiast zł. 265, tylko zł. 140 Z 9 L przerabiam , każde najmo - 
jest do sprzedania franco. Zadatek 20 złr. a [4 21. niej zbite materace (3 po- 
resztę za zaliezką, Natychmiastowe zamó- duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 
wienia do składu; IE., Glockengasse Ż,cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 


Bryndza górska 
świeża, od 1, maja, paczka lub faska 5 kilo 
po złr. 2'28 sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany, 


Thür 15, Wien. 728 taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. | Maszyny parowe i kotły parowe, Maszyny 
do wyrobu cegieł, odrzynacze, guiotowniki 
walcowe, prasy do dachówek |falcowanych, 

|WEEERNE SRS ||..sy wrzecionowate o wysokiem ciśn eniu, 

OBW LESZCZE NIE. prasy do rur mufowych, prasy wykańczają- 
la... 5 > ce, prasy do drenów, prasy hydrauliczne, 
Niniejszem zostaje otwarta XVIII. król. węg. windy, wózki do przewozu ziemi, zupełne 


tory kolejowe. 


PAŃSTWOWA LOTERYA DOBROCZYNNA 


której czysty zysk wedle ustanowienia Jego e. i k. Apost. Mości w ten sposób 
ma być podzielonym, ażeby: Peszteński szpital dziecinny, Stow. kobiet w Bu- 
dzie, na urządzić się mający fundusz dla niezamożnych wdów i sierót po kr. 
węg. urzędnikach, na stół akademicki, dom sierót i opieki dla chłopców w ko- 
mitacie Haromszek, Klausenburski instytut krajowy dla głuchoniemych, Arad- 
ska szkoła głuchoniemych, Fiumański dom sierót Marya — dziesiątą część, a 
Zakład naukowy Ranolda, Szpitał powszechny w Nagy-Mihaly, Stow. białego 
krzyża i Zakład naukowy ang. panieu w Budapeszcie dwudziestą część otrzymały. 

Na 3282 ustanowionych wygranych wynosi podług niżej po- 
danego planu 160.000 zir. a mianowicie : 


1 gł. wygrana 60000 zł. 1 wygraną na 4000 zł. 29 wygr. po 500 zł, s 
1, = 15000 „ 1 ó 3000 „ aw w Tom E 
baz » LODO „a 2 s po 2000 „ BUD RI GD pi] 
1 5000 „ 4 = ue10000,„,213000— „ — „a UZ 


Ciągnienie nieodwołalnie 26. czerwca 1895. — Los kosztuje 2 złr. w. a 
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Peszt , Hauptzoll- 
amt, Halbstock), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i podatko- 
kowych, we wszystkich prawie urzednch pocztowych , u „Merkur“ w Wiedniu, 
iu osób ustanowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo: 
ściach, do zajmowania się sprzedaża losów. 6 
Budapeszt, 17. stycznia 1895. 


Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


2 
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$ N c or I prawdziwe od najtańszych do na- f®r _— = > 
~ a wybredniejszych a to za sznurek RE — © 
Bo W ot złr. 1:50, 250, 3, 4, 5, 6, 1, 8, 10, 15, 80, tar = 
= z 40, 50 do 500 zł, zawsze u e © s 
ze =) J. DĄBROWSKIEGO p=- = 3 
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Dokładne prosp. na żądanie gratis i franco 


Na rok bieżący wyszedł 
świeżo z drnkn 


Cennik farb, 


materyałów, 
artykułów  domowo-gospodargkich itp. 


w kompletniejszym wydaniu, zna- 

cznie powiększony przez wiele no- 

wych artykułów, a który otrzymać 
można bezpłatnie w handlu 


Alojzego Hutbnera 


Lwów, Rynek 1. 88. 


Licytacya bydła. 


W Dyrekcyi domen hrabiów Schónbornów w Munkaczu 
odbędzie się w skutek wydzierżawienia większej części gospo- 
darstwa dnia 4. czerwca b. r. publiczna licytacya nadliezbo- 
wych wołów do chowu. Do sprzedaży przeznaczone są zwie- 
rzęta półkrwi rasy Allgäuer, Simenthaler, Freiburger i Śchein- 
felder a mianowicie: 1 —2-rccznych około 120 sztuk, 3-rocznych 
około 36 sztuk, krów dojnych l4 sztuk. 

Z wolnej ręki są także do sprzedania owce wraz z ja- 
gniętami, a mianowicie: 

636 sztuk mieszańców Zaekel i Ostfriesen 

482 czystych Merino i || 

1326 „ owiec samic I mieszańców Southdown. 
Munkács dnia 20. maja 1595. 6867 


DYREKCYA DOMEN 
w. 


hr. Schónborn-Buchheim'ó 


zwei 


>, Nie ma obawy przed dniem prania bielizny 


Używając 6702 


patent. mydła z murzynem 


pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie- 

lizay nuienagannie, czysto i pięknie przezeo 

konserwuje slę bieliznę dwa razy tak długo 
jak przy użyciu każdego Innego mydła. 


Używająe 


patent, mydła z murzynem 


pierze się bleliznę tylko raz, zamiast jak zwy- 
kle trzy razy. Nikt odtąd nie potrzebuje a? 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkowa nieszkodliwość stwierdza świa- 
dectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy ustanowionego 
przoż c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
y-*f spożywczych , tudzież w I M E 

: i zem i w I Towarzystwie 
o ; rzyszeniu eaa Py ek 6 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


WIELKA WYSPRZEDAŹ 


w magazynie nowości 


E. MACHAYSKIEGO 


plac Maryaocki I 1. 


krople e » 


æ żołądkowe 


sporządzone w aptece pod 
Aniołem Stróżem 


C. Brady 


w Kromieryżu (Marawa), 
stary znany środek 
leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 
Tylko prawdziwo zaopatrzono są obok 
umieszczonym znakiom ochronnym I 

podpisom, 

Cena flaszki 40 et., 
podwojnej 70 et. 
Składniki są podane. 

Prawdziwe Wiariacelskie 

krople zołądkowe s3 
do ycia w ° 


we Iwowie główny skład w aptece Pio- 
tra Mikolascha , Jakób Beiser, Stanisław 
PAS jc dr. s Zarzycki, ią 
akób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Skle-ly; (2 08 j s 7 
piński, Wandówiki, Tytus Łazowski, Ant. kiego w Kamionee Strumiłowej, gdzie też 
Khrbar; w Bełzie apt. Gross; w Bóbrce 
apt. Balbna Międlicka; w Borszczowie ap. 
M. Piotrowski; w Brodach H. Grünspaan, 
apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. 
Landesberg, K. Maryanowski i Sp. W. Ko- 
sińskiego Spadk., w Brzeżanach aptekarz 
Durst.; w Buczaczu apt. Kornel Lewicki ; 
w Dg- 
eine ; w Dolinie apt. ¥. 
M. Taautellner; w Drohobyczu apt. Krzy- 
żanowski, Tobiaszek; w (Flinianach apt. 
A. Helm; w o: apt. W pacholę; w Czechach, 
t. 1 A i a ik- . , A 
w Jezierme apt. Ozemergúnii , airadnik j| stale swych ajentów wysyła, cie8Zy |słąwowa 
w Ka- 
mionce sirum. apt. Karol Piepes, Karol 
Pilewski ; w Kopyczyńcach apt. Reder ;| 
i a a b w Ło 
patynie apt, St. Grücfeld; w Mielnicy ap. 
p Mostach wielkich apt 
Zieliński; w Niemirowie apt. Przedrzy-|Pray, Graben, Bazar 27. 
w Pomorzamach apt. A. Aleksie- 
w Potoku złotym apt. Br. Witkie- 
wicz; w Przemyślu apt. Nahlik, Aleksan- 
der Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewicz; w Przemyślanach apt. Ba- 
ranowski i Eng ender; w Olesku A. Kofler; 
w Radziechowie apt. Jaśkiewicz ; w Rozdole 
Lud. Mierzwiński; w Rzeszowie apt. Ant. 
E W. Kalinowski, > Pron; w 
amborze apt. Aleksiewicz, Maresch; w). ici 

Skale upt. Wojciech Rogais HIRIA kaan tenrstylkt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
apt. A, Lechowski; w Sokalu apt. E Wy- 
Boczański ; w Strusowie aptekarz Józef 
w Stryju apt. Chalbazany, Ko- 
+ u apt. 
Fleischmann, Fr. Jamrógiewicz i Kahane ; 
w Tyśmienicy aptekarz Herman Rubel; 
w Tłumaczu apt. Wine. Szankowski ; 1 doln 
Turce apteka spadkobierców M. Piateka ;jsię zajmują 
w Tyśmienicy apt. H. Rubla; w Zbarażutowarów do Rosyi. Zgłoszenia pod: 


apt. J. Kruh; w a apo 0. P. 3573 Haasenstein & Vogler 


w Źurawnie apt. J. L. Tomaszewski, 


w Czortkowie apt. Ludwik Noss; 
drowie apt. W. 


w Jesierzanach apt. A. 
siatynie apt. Czerski, Piekarski ; 
w Krakowcu apt. 
Krokowski; w 


mirski ; 
wicz ; 


Łobos ; 


morowski, Karol Jahr; w Tarno, 


w Zlocsowie apt. 


Wszelkie zamówienia przyjnaje Biuro spedycyjne K. Tuszyński i Sp. Lwów, hotel 1 


PIERWSZY KRAJOWY ZAKŁAD BIAKOSCÓRNICZY 
KORÓŁYCEGO RÓWAWROWYŚKWW R DYÓWA 


przeniesiony z dniem 1. kwietnia b. r. na ulicę 
na Błonie i. 26, w realności K. Tuszyńskiego. 


Wszelkie łaskawie nadesłane zamówienia jak: sarr 
baranów, lisów itd., a także wypychanie zmiarząż i ptactwa uskutecznia w możliwie 
krótkim izasie po bardzo niskiej cenie na sposób angiel: 
plecza skórę od moll. Zakupuję skóry z baranów, lisów itd. 


Karty podróżne do Ameryki północn. 


NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. 
IV. Weyrtngergasse 7R 


lenna ekspedycys s Wiednia. 
WN TO RÓG CE bespłatnie. 


wM. Joss sag LOwenstein 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kupującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 
rzędnych renomowanych handiach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 


Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


który tak wiele zalet w sobie łączy, Że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kolnierzyk wykładany 


prasnje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymnje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 


C. k. austr. Patent nr, 66.666. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. P. T. Publiczność, że wskutek 

przeniesienia magazynu mojego z pla- 

cu Maryackiego na róg ulicy Trzeciego 

Maja i lagiellońskiej, urządzam od dnia 
1. czerwca na krótki czas 


k Bias EN CI |WEIO ||| BE 4 | 


W dniu dzisiejszym otwieram | 


CAFE RESTAURANT IMPERIAL 


w Hotelu Imparial, przy ulicy Trzeciego Maja |. 3. 


Pełne komfortu urządzenie, najnowszego systemu bilardy, naj- „| 
bogatsza czytelnia, gustowna i cienista tarasa, natychmiastowa $ 
wykwintna obsługa. 


Nowe to przedsiębiorstwo oddaję na usługi i polecam względem P. T. Pu- H 
bliczności. — 4 wysokim szacunkiem Krzysztof Janowicz. 


Wielką wysprzedaż 
TOWARÓW GALANTERŁONYCH I KONFEKCYI DAMSKIEJ $ 


za połowę ceny i niżej. 


6894 E. Machayski. 


6895 


Do racyonalnego pielggnowania ust i zębów 6364  Antisepłyczna, usuwająca odór z ust 


przyboczncho lekarza śp 

Dr. C. M. Fabera ces, Maksymiliana I. etv. 

f l Skład główny : Wilen, I. Bauernmarkt 3. 

Qy Skład we wszystkich aptekach , drogueryach i perfu 
T meryach. — 'Tamże też do nabycia 


Austr.-Węg. patent. — Mention honorable Paris 1878. c, K. nprz. Pasta do usi „Puritas'* Dr. C. M. Fabera. 


Dzierżawa folwark. 


0b | i 

WIeszezenie, 

W dobrach Andrzeja hr. Potockiego 

w Kamionce Strumiłowej wydzierżawionych Na podstawie uchwały z dnia 16. maja 1895r 

ręki w drodze pisemnych ofert sześć fol- S 3 

warków E a, wydzierżawienia prawa propinacyi wódczanej Í 

„+ 360-,, łąkopolnych piwnej, oraz prowa podora dodatku gminnego od 

s 500 t łąk Pogay 

rzami tudzież dwiema gorzelniami roln wowa przysłagającezo na przeciąg lat trzech od 

czemi. 

edłożyć t j sej, ją 

[na OB ni kij | Licytacya ta odbędzie się dnia 10. czerwc” 

'|danie Dyrekcya dóbr Andrzeja hr. Potoc- 1895 r., zaś na wydadek gdyby takowa skutku 

wystawione są do przejrzenia ogólne wa-ljcytacyę, która się odbędzie dnia 19. czerwca 189% 

— 

przy któr-j także niżej ceny fiskalnej oferować 


zostanie z dniem 1. lipca b.r. z wonej pozpisuje się ponowną pabiiczną licytacyę celem 
około 2800 morgów giuntu ornego 
wraz Z budynkami i wszelkiemi inwenta- napojów -pirytnsowych gminie miasta Stanisla Stanisłu 
Panowie oferenci mogą swoje oferty 1. sty cznia 1896 do 31 grudnia 1895. 
Bliższych wiadomości udziela na żą- 
nie odniosła , rozpisuje się równocześnie trzecią 
będzie można. 


z 


runki dzierżawy. 6874 
j Jako cenę wywołania ustanawia się czynsz roczny: 
li 1. za prawo wyszynku gorących napojów z wyłączeniem piwś 
€ |w obrębie miasta Stanisławowa ; ; : . 10.000 zł 
s 2. za prawo poboru dodatku gminnego od napojów i 
Pewna dobrze postawiona firma |gorących z wyłączeniem piwa w obrębie m. Stanisławowa 30.000 złr. 
która na prowincję 3. za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stani- 
się zaufaniem najpierwszych od 4. za prawo poboru dodatku gminnego od piwa w o- | 
biorców piekarzy i handlarzy mąką, |prębie miasta Stanisławowa ryc a W | . 49.500 złe 
poszukuje zastępstwa dla młyna 4 za prawo propinacyi wódczanej i piwnej wydzier- 
zbożowego. Otarty pod: „Roggen-|żaujone przez gminę miasta Stanisławowa od e. k. galic. | 


10.000 złej 


J.jmehl*, Vseobecna insertni kancelar|funduszu propinacyjnego w Knihininie całym wraz z czę- 


688Ł |ścią Stojowskich w Mykietyńcach , Uhornikach i Podłnżu 29.000 „ted 
5. za wydzierżawienie karczmy l. k. 5 przy ul. Hali- 
1882 ckiej wraz z stajnią i 2 gruntem obszaru 630 sążni i Kar- 


WŁASNEGO |cZmy |.k 67 przy drodze do Opryszowiec z gruntem bu- 


[NU 


cmowu  |iowlanym 1970 sążni i ogrodem obszaru 1 m. 6230 sąż. 1.000 zł» 
er 4-66 litró is KA 7. za wydzierżawienie karczmy miejskiej za cegielnią, 
so a e gadu Póty Ilutrónki wraz z magazynami wódczanymi i lodownią 500 zire 


o 24 cent., czerwone po 26 cent, Próbki 


tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent Wxdyvm przy licytacyi złożyć się mające wynosi 13.000 złr. 


Oferty pisemne na wszystkie powyżej wyszczególnione przed- 
Galituch przy Głonobitz, Styryi.  |mioty dzierżawne opiewające, należycie ostemplowane , przez oferenti 
ałasnoręcznie podpisane i opieczętowane, wnosić można w dniu w < 

į |żej oznaczonym od godziny 10. przed południem do godz. 12. w połu: 

Opłata cła do Rosy. dnie na ręce komisyi licytaryjnej w Prezydyum tutejszego Magistratu: 
Pewien dom spedycyjny pragnie Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach 
wimieć zdolnych spedytorów, którzyjurzędowych w biurze I. Magistratu. | 


spedycyą i ocleniem r 
Magistrat król. woln. miasta | 
Stanisławóu:, dnia 18. maja 1895. | 


Dr. Szydtowski. 


(Otto Maas) Wien I. 6890 


6877 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany 


6770 


Piermatyczna ręczna maszyna do prania 


= UNDINE 


a 


wyprawa skór z dzików, sarn, 


b angielski, który utrwala 1 zabez- 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejże przekonać się można co duia od 11. do 12. na 
próbach prania, które się odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


dostarcza 6756 


WEEDEŃ. 


Fabryka bielizny, Praga, VII., 


cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6408 


od wszelkich innych. 


Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700. D. R. G. M. nr. 19.352, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


